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„EFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


Rok XLVII. 


Geny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe e.s.. o 15 gr. 
Nadesłane. » s, 30 „ 
Po kronice ,„, „ 45 „ 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 , 


Układ tabelaryczny 
o 500/0 droższy. 
Załączniki wedia umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ i, — Wolizeile 16 


Artykuł $Sauerwcima. 


Kraków, 20 kwietnia. 


„, Dawno już nie było takiego huku 
dokoła jednej z tak. licznych teraz wi- 
zyt dyplomatycznych jak dokoła odwie- 
dzin min. Zaleskiego w Rzymie. Prasa 
całej Europy zapisała z tego powodu 
mnóstwo szpalt papieru. Nie mało tak- 
że musiało pójść w różne strony not i 
raportów do różnych gabinetów. Już 
sam ten fakt niezwykłego zaintereso- 
wania się podróżą polskiego ministra 
spraw zagranicznych dowodzi znacze- 
nia i wagi, jakie posiada Polska w dzi- 
siejszym świecie politycznym. 


Wśród ogromnego mnóstwa artyku- 
łów na temat tej podróży jeden zasłu- 
guje na uwagę i szczegółowe poznanie, 
a, to z następujących powodów: po 
pierwsze jest napisany przez dziennika- 
rza. francuskiego w wiedeńskiej „N. Fr. 
Presse“, jakgdyby w tym celu, aby za- 
warte w nim poglądy francuskie upo- 
wszechnić przedewszystkiem w środko- 
wej Europie, powtóre dlatego, że tym 
dzieninkarzem francuskim jest sam p. 
Sauerwein, redaktor „Matina“ i naj- 
głośniejszy dzisiaj reporter polityczny 
mie tylko francuski, lecz wogóle euro- 
pejski, po trzecie wreszcie dlatego, że 
sam artykuł napisany, jak podano w 
nagłówiku, na podstawie „informacyj 
dyplomatycznych", pełen jest różnych 
finezyj, bardzo instruktywnych dla sta- 
nowiską Francji nie tylko wobec samej 
podróży min. Zaleskiego, ale także wo- 
bec Polski, Włoch, Niemiec i jeszcze 
wielu innych. 


P. Jules Sauerweln zaczyna od 
stwierdzenia, że wizyta Zaleskiego w 


Rzymie wywarła wszędzie wrażenie 
wielkie, ale w każdem miejscu inne, — 
„Gdy w Berłinie krzyczą o wymusze- 
miu, to w Pradze irytują się, w Belgra- 
dzie niepokoją, w Rzymie starają się 
wykrzesać jak najwięcej iskier, w Bu- 
dapeszcie wreszcie oddają się radosnym 
nadziejom“... 

Stwierdziwszy, że wszystkie te wra- 
żenia polegają na mniej lub mięć! gru- 


bych nieporozumieniach, p. Sauerwein 
w ten sposób wykłada swój własny po- 
gląd na tę intrygującą wizytę: 

„Z polskiej stromy wizyta w Rzymie 
była już dawno postanowioną. Być mo- 
że, że przyśpieszomo ją niceo ze wzgłę- 
du na ostatnie trudności z Niemcami. 
Polska nie może być zaliczana do nie- 
zadowolonych, którzy szukają we Wło- 
szech oparcia. Nie uskarża się ona ani 
na swoje stosunki z Litwą, ani na So- 
wiety, nie podnosi 
ani przeciw Lidze Narodów, ani prze- 
ciw sprzymierzonej z nią Francji. (To 
zdanie potrzeba należycie rozumieć!). 
Ale jest bardzo zatroskana z powodu 
trudności, które wynikły przy wzna- 
wianiu normalnych stosunków gospo- 
darczych z Niemcami“. 

Wytłómaczywszy, że troska ta polega 
na utrudnianiu eksportu polskiego do 
Niemiec, p. Sauerwein pisze dalej w ten 
sposób: 

„W tych warunkach nie było nie na- 
turalniejszego, jak to, że p. Zaleski 
mógł my śleć, iż jego podróż do Rzymu 
i zawarcie tam jednego z tych paktów 
przyjaźni, które mogą być t 
cie rozumiane, wywrze nacisk na Niem- 
cy. A imo przeszłych i przyszłych Lo- 
carnów, mimo Ligi Narodów, państwa 
pozostałv na nieszczęście przy swojej 
starej taktyce, polegającej na iem, że w 
razie pogorszenia stosunków z jednem 

państwem, zaczynają one tańczyć zaraz 
extraiurę z drugiem, chociażby tylko 
dla zadokumentowamia że mają jeszcze 
przyjaciół i w razie potrzeby oparcie. 
Dzienniki włoskie rozpisują się o głębo- 
kiem wew nętrzmem pokrewieństwie o- 


bu państw (Włoch i Polski) na podsta- 


wie tego, że oba one mają dyktaturę. 
W rzeczywistości jednak nie można so- 
bie poprostu wyobrazić nie bardziej 
niepodobnego do siebie pod względem 
pochodzenia, metody i politycznego 
pojmowamia, jak Mussoliniego i Mar- 


tak rozmai- | 
wobec faktu. że niebawem Rumunja o- 
|tecyina wielką amerykańska pożyczkę 


| muje porządek w kraju bez pretensji 
| obdarzenia Polski nową ewangelją so- 
cjalną i bez zamiaru zastępowania par- 
Inmentaryzmu przez jakąś mistyczną 
hierarch ję, przeciwnie wziął on udział 


wszystkich zabiegów Brianda*. Gdyby 
jednak pod tym właśnie względem 
Mussolini pozostawi miejsce dla pew- 
nych podejrzeń we Francji, to „rokowa- 
nia takie musiałyby się przeciągać wi 


w kampanji wyborczej i to z powodze- | nieskończoność lub nawet na pewnych 


ńiem przy pomocy powszechnego głoso- 
tania, swoją zaś wielką szablę wyciąga 
tylko wówczas, gdy idzie o zwalczenie 
nadużyć lub ekscesów komunistycz- 
nych. Mussolini natomiast stw orzył sy- 
stem, który przemika dzisiaj całe życie 
państwowe i przeciwstawia się Jako 
nowa religja liberalnym I demokratycz- 
nym systemom. Zresztą prasa włoska 
wskutek licznych wizyt, składanych o- 


: 0” słatnio w Rzymie za każdym razem od- 
żadnych zarzutów | i, 


rywa wewnętrzne pokrewieństwa mię- 
dzy Włochami a coraz to innym krajem. 
Więc raz z Hiszpanją, ponieważ posa- 
da ona dyrektorjat, to znowu z Rumu- 
nja, ponieważ mależy do rasy łacińskiej, 
v reszcie, ©0 już całkiem dziwne, z Tur- 
ćją, ponieważ jest ona także rządzona 
przez dyktatora”, 

W dalszym ciągu artykułu Sauer- 
wein wskazuje na to, że Włochy istot- 
nie pragną rozbić Małą Ententę, ponie- 
waż chcą, aby Francja tak samo nie 
posiadała hagemonji nad żadnem pań- 
stwem, jak nie posiadają jej Włochy. 
W tym „ak Włoehy zabiegają usilnie o 
to, aby w Rumunji wrócił do steru rząd 
typu generała Averescu, jakkolwiek 


za pośrednietwem Paryża, zabiegi te za- 
pewne nie będa uwieńczone sukcesem. 
Protekeja włoska, udzielana hr. Beth- 
lenowi, ma znowu na celu ostrzeżenie 
Jugosławji, na co się naraziłaby, gdy- 
by różnych spraw nie cheiała regulować 
z Włochąmi w sposób, jakiego sobie ży- 
czy „il duce“. 

Co do stosunków włosko-francuskich, 
to stwierdza Sauerwein, że wobec 
szczerze pokojowej polityki francuskiej 
żaden z należących tutaj problemów 
nie jest nierozwiązalnym, czy to w ro- 
kowaniach bezpośrednich między Wło- 
chami a Francją, czy to z udziałem An- 
glji, jeżeli tylko „Mussołini w cało- 
kształcie swojej polityki: da do pozna- 


szałka Piłsudskiego. Piłsudski "stworzył nia, że pragnie przyczynić się do utrwa- 


poprostu rząd wokan <A utnzy- lenia pokojn, 


co stanowi 


główny cel 


punktach ulec przerwaniu”, „Natural- 
nem zaś następstwem takiego obrotu 
sprawy byłoby nowe zbliżenie francu- 
sko-niemieckie po wyborach, Stanowi- 
sko Włoch w południowym Tyrolu z 
pewnością nie przyczynia się do tego, 
aby poprawić ich stosunek do Niemiec. 
Z drugiej strony Niemcy mogą tylko 
w entencie z Francją znaleźć rozwiąza- 
nie trzech wielkich problemów — ewa- 
kuacji Nadrenji, rozbrojenia i repara- 
cyj. Leży w naturze rzeczy, że zbłiżenie 
między Francją i Niemcami postępuje 
w miarę przedłużania się polityki, u- 
prawianej już od trzech lat. Rozwój 
stosunków w obu państwach, jak tego 
dowodzi tocząca się obecnie kampanja 
wyborcza, wskazuje rządom francuskie- 
mu i niemieckiemu zasadnicze kierunki 
ich polityki, a stanowisko Mussoliniego 
w różnych kwestjach przyczynia się do 
tego mie mało“. 

Artykuł Sauerweina, napisany i 0- 
głoszony w Wiedniu. z pewnością nie 
bez wiedzy i intencji miarodajnych 
czynników francuskich, zasługuje na to, 
aby na równi z każdą ` notą dyploma- 
tyczną był przeczytamy z największą u- 
wagą i z maksymalną subtelnością w 
pojmowaniu zarówno - tego, ce w nim 
zostało powiedziane, jak tego, co w nim 
pominięto milezeniem. Zresztą przy 
wszystkich delikatnych aluzjach i nie- 
dopowiedzeniach rzecz najważniejsza 
została w nim wyrażona jasno i niedwu- 
znacznie, mianowicie, że gdyby Włochy 
i różne państwa w Rzymie szukające 
obecnie przyjaźni i otuchy  zechciały, 
kontynuować tę swoją politykę, to do- 
konujące się obecnie zbliżenie między 
Francją a Niemcami mogłoby snadno 
przemienić się w sojusz tych dwóch mo- 
carstw, co oczywiście miałoby wiele i 
bardzo różnorodnych konsekwencyj... 


Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą na oświatę. 


JAN WAŚNIEWSKI. 


„PRZED ZAGŁADA” 


(Uiąg sayi 

— Milezeć, chłystku — huknął naraz pul- 
kownik silnym głosem. — Słoję tu i stoję, ten 
mi andreny plecie,-ale wszystko ma swój kres. 
Wyłezje byle truteń — tu głos mu się nagle 
załamał piskliwie, więc tylko tupał nogami, 
zżymał się, aż mu twarz cała sponsowiała. 

— 0 Bogu mi tu będzie łajdak., — sapal 
{d miotal się, aż opluł sobie siwe wiechy wąsów. 

A tłum. już krzyczał, wył, gwizdał, 

— Do kina, do kina! 

— Bluźni, ubliża! 

Próżno Talezyński chciał coś powiedzieć 
jeszcze, przekrzyczeć. Widział pod sobą roz- 
warte usta, zaczerwienione twarze, groźne, lub 
roześmiane i raz wraz wylabujące z tego kłę- 
bowiska ręce i pięści. 

— Po policję, po policję — kakai ktos. 

Andrusi zaczęli się ulatniać, 

— Hołota, bydło, głupcy!.. — krzyczał je- 
szcze Talczyński — nie chcecie, to zgińcie, 
tiu, tfu! 

— Precz z durniem! 

Talczyński trzasnął drzwiami balkonu. 

Wpadł do Świetniekiego. 

„Asystent stał przy biurku, 
rękami. 


oparty obu 


— Widział pan? 
— Widziałem. 
— TI co? 


Na twarzy jego błąkał się ironiczny. 


bym z tego okna, żeś pan warjat i napewno 
mnieby urzyznałi rację. 

— Wiem. To hołota, Nia mieści im się w 
głowach nic nowego, a nadzwyczajnego. Ho- 
s |łotal... Ale to nic... Zapali się nad nimi po- 
chodnia prawdy, ale już zapóźno, bo pocho- 
dnia będzie zarazem i pochodnią zagłady. 
1 wówczas uwierzą. Uwierzą, gdy oślepli od 
stnachu słaniać się będą w tym okropnym ża- 
rze po ulicach... Hołota, hołota — wypluł po 
chwili nienawistnie. 

— Profesorze, uspokój się pan. 

— Nie cheę. 

— Uspokój się. Zginiesz w tej walce i zresz- 
tą poco ci to? Toż to kilkanaście dn. wszyst- 
kiego. 

— Ja wyżyję je i nawoływał będę innych 
do wyżycia. A potem skończę z sobą. Odbiorę 
sobie życie, by pokazać, żem panem siebie. 

Świetnieki się uśmiechnął. 

— Dopiero co pan mówił, żeśmy jgraszką 
ślepych sił, a teraz mówisz, żeś panem?... 

— Tak, panem. Wyżyję, co mam do wyży- 
cia, a potem zadławię w Sobie instynkt ży- 
cia i pokażę, że umiem umrzeć, gdy zechcę. 
A inni głupio, gapiowato łazić będą, jak do- 
tąd,.a potem czołgać się w prochu i ręce w 
niebo wznosić o darowanie win. Ha, ba — win! 
Korzyć się będą, błagać, w niebo modły bić, 
w to puste niebo, skąd przyjdzie zagłada. 

= fla. ha, ha. paradne, Chcesz pan szu- 


kaë zapomnienia - w orgjach, potem jak tchórz ! 


uśmiech. 2 ne +4 wycofać się z życia, by.. końcowych. mak Zie- 


mi nie widzieć i mówisz żeś wyższy. 
— Wyższym, bo pan i inni dlatego tylko w 
lek ANGIE fie strzelacie, że na dnie duszy ma- 


— Stało się dobrze. Gdyby choć na chwilę |ciesnadzieję, że w szystko dobrze się skończy, 
uwierzyli, wiedz pan, profesorze, że krzyczał- ! wierzycie „w jakiś eud, co nagle zbawi ziemię. 


— 00? 

— Tak, tak, patrz mi pan w oczy. 

Skrzyżowały się spojrzenia. Świetnicki stał 
wyprostowany, spokojny i zimny, a Talczyń- 


ski pochylony; jakby się chciał nań rzucić, 


z głową poddartą do góry i obłąkanie wpijał 
się w oczy asystenła, 

Długo trwało milczenie. 

— Więc nie wierzysz pan w cud, w nagłą 
odmianę? — wybuchnął nagle Talczyński. 

— W nagłą zmianę praw natury, ani na chwi 
ię. Ale co my możemy wiedzieć? Skutkiem 
nieprzewidzianych przyczyn w ostatniej chwi- 
li może ciało zboczyć z określonej linji i wy- 
wołać tylko jakieś zakłócenie porządku na 
ziemi, 

— Ha, ha, ha... więc jest cud! — roześmiał 
się Talczyński urągliwie. 

— Więc choćby nawet tak nie było, choć- 
byśmy zginęli, to trudno. Już postanowiono 
ze wzęlędów społecznych do końca możliwie 
skrywać prawdę, by ludzkość ustrzec od okrop- 
ności. Kto się z pod tego postanowienia wy- 
łamuje, ten jest — według nas — szkodni- 
kiem społecznym i tego unieszkodliwiamy. 
Wiedz o tem, profesorze. 

— Nie chcę wiedzieć. 

— Żaprzestań pan szaleństw i dziecinna- 
dy. Patrz pan: oto jam człowiek. Ze spoko- 
jem zginę. Losu swego ani nie przeklinam, 
ani nie chwalę. Patrzę w otchłań spokojnie. 

— Ale ja nie. 

— Więc szalej pan, ale innyeh zostaw. To, 
co pan uważasz za głupstwo: kościofy — dła 
nich ostatnia pociecha. 

— Glupey. 

— Niech i tak będzie, ale szczęśliwi. 


— Głupcy, powtarzam. Tylko głupcy i tehó- j 


rze. Kto nie głupi, kto czuje dumę w sobie, 
dumę, co się poddać nie chce — pójdzie ze 
mną. Pójdzie się buntować, pójdzie bluźnić, 
bo może bluźnierstwem wymusi od Niego wy- 
znanie. Jeśli nie, to będzie szalał, a potem 
umrze, gdy zechce. 

— Profesorze. zostaw to, bo walczyć będę 
z tobą. Zresztą nie tylko ja, ale ogół astrono- 
mów, popartych przez rządy. Już mam in. 
strukcje. 

— Przyjmę walkę. 

— Przegrasz, Wszyscy są ze mną. 

— Ale ze mną prawda, ze mną duma, ze 
mną człowieczeństwo, co się buntuje przeciw 
losom. 

— Przegnasz. 

— Choćbym przegrał, nie ustąpię. 

— Walczyć będziemy. 

— Podejmuję rękawicę. 

Talczyński odwrócił się nagle i wyszedł. 

— Warjat — mruknął Świetnicki — siadł 
przy biurku i zaczął szybko coś pisać. 

A Talczyński schodził ze schodów, 

— Głupi byłem, głupi — myślał. — Bada- 
łem całe życie gwiazdy, wżerałem się cała 
życie w prawdę, by dojść do poznania nico- 
ści i odkrycia zagłady, Tyle lat ślęczałem, 
miast brać pełnemi garściami szczęście, ca 
samo w ręce lazło. Ale dość tego. 

Skoczył do przejeżdżającego tramwaiu 4 
wkrótce znalazł się w domu Przekręcił klucz 
w zamku. Pusto było w jego kawalerskism 
mieszkaniu. Podszedł do biurka i rzucił mah * 
okiem. Na środku leżał list w jasno fioletowej * 
kopercie. Mały, pachnący list. Taiczyński' ro- 
ześmiał się. 

—- Ten dzieciak jeszcze ciągle pisze. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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NOWA REFÓRM4A 


Budżety Sejmu i Senatu Za sowieckie pieniądze 
oraz minisierstwa robót publicznych zbroją sie komuniści angielscy. 


Sensacyjne oświadczenie angielskiego ministra spraw wewnętrznych. 


ma komisji. 


W czwartkowej dyskusji nad budżetem sej- 
mu i senatu pierwszy przemawiał pos. Kwa- 
piński (PPS), który podkreślił zasługi perso- 
naln bibijoteki sejmowej, proponując podwyż- 
szenie dalacji na bibijotckę z 30 tys. na 45 tys. 
Pos. Polakiewicz (BBWR) oświadczył, że klub 
Jego zgodzi się tylko na te poprawki zapro- 
ponowane przez referenta, na które wskaże 
on pokrycie, Pos. Krzyżanowski (BBWR) o- 
Ewiadcza, żę na podwyżkę budżetu się nie zgo- 
dzi, Pos. Dabski (Str. chlopskie) podkreśla, że 
budżet sejmu i senatu wynosi o dwa miljony 
mniej niż niektóre fundusze dyspozycyjne, nie 
zmienia to jednak w niczem konieczności trak- 
towania tego budżetu jaknajskromniej, Pos. Sa- 
nojca (BBWR) stwierdza, że jeżeliby w tej 
proporcji komisja budżetowa podwyższała bu- 
dżet ta dojdze on do sumy 4 miljardów. Ostat- 
ni w dyskusji przemawiał pos. Rataj, który 
wniósł o odłożenie głosowania nad wszyslkie- 
mi wnioskami do jutra. V*niosek ten przyjęto. 

Na popołudniowem posiedzeniu przyst:ypio- 
no do rozpatrywania bndżetu ministeistwa ro» 
bót publicznych, 

Minisier Moraczewski zabierając głos oświad 
czył, iż w roku nb. budżet tego resortu wy- 
nosił 87.5 milj, a rzeczywiście przerobiono 
około 213 milj. W obecnym roku birdźeł ten 
nominalnie wynosił 134 milj., a z dodatkami 
bndżetu inwestycyjnego 213 milj. 

Następnie mowca omawiał szczegółowo ak- 
cję przedsięwziętą przez ministerstwo robót 
publicznych w celu obniżenia ceł najpotężniej- 
szych materjałów budowlanych. 

Omawiając dalej dział dochodów minister 
oświadczył, że daje się tu zauważyć tenden= 
cja zwyżkowa. Ministerstwo zamierza przed- 
łożyć sejmow: projekt podatkn od samochodów. 
Koszta administracji zmniejszyły się o 5.8%. 
Następnie minister omówił sprawę regulacji 
rzek, elektryfikacji kraju i prcjekt osnszeuia 
Polesia. W zakończeniu minister prosi o przy- 
jęcie budżetu o ile można bez zmiany. 

Po przemówieniu ministra Moraczewskiepo 


poseł Ghądzyński (NPR) zreferował badźeł mi- | 


nisterstwa robót publicznych, podnosząc, iż 
ma budowę i utrzymanie dróg państwowych 
preliminuje się 33 miljony, na budowę, napra- 
wę i utrzymanie mostów 3 milj., na nowe dro- 
gi wodne 36 milj., na meljoracje 6 milj, na 
budowę pomieszczeń dla nrzędów 32 milj. Na 
budownictwo prywatne przewidziany jest kre- 
dyt 100 milj. zł. Referent proponuje zwiększe- 
nie dochodów budżetu zwyczajnego o 600 tys. 
ha co składu się podwyżka oplat za używame 
dróg wodnych, wynajem taboru, opłat admi- 
mistracyjno-policyjnych itd. W zwykłych wy 
datkach referent proponuje zwiększenie pozy: 
cji na drogi państwowe o 500 tys, 

Minister Moraczewski sprzeciwia się wszyst. 
kim wnioskom referenta, 
| Następnie przemawiał pos. Trąmpczyński 
(Klub Narodowy), który z uznaniem podniósł 
ruchliwość ministerstwa robót publicznych w 
sprawie rozwoju ruchu budowlanego. Mowca 
wyraża przekonanie, że głód mieszkaniowy 


nie da się zaspokoić, dopóki istnieje ochrona | 


lokatorów, do której zniesienia winno się dą 
ŁYĆ. 

„Pos. Hausner (PPS) dowodzi, że budżet mi- 
nisterstwa robót publicznych w stosunku do 
potrzeb kraju jest minimalny. Zniesienie do- 
tychczasowego Wydziału Samorządowego w 
Małopolsce, zdaniem mówcy, wywołało wiel- 
ki chaos, gdyż munisterstwo mnsiało przyjąć 
cały ciężar spoczywający dołąd na samorzą- 
dach i gminach. 

Minister Moraczewski w odpowiedzi na ten 
zarzut oświadczył, że reorganizacja zarządu 
drogowego w Małopolsce związana z przeję- 


ciem agend tymczasowego wydziału krajowe- 
go wywołana została doświadczeniami zro- 
bionemi w innych dzielnicach. 

Na tem dyskusję przerwano. Następne po- 
siedzenie w piątek przedpołudniem. 


Obrady piątkowe. 


Warszawa, 20 kwietnia. Na początku piąt- 
kowego posiedzenia komisji budżetowej miało 
się odbyć głosowanie nad preliminarzem Sej- 
mu i Senatu. 

Referent pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie) w 
końcowem przemówieniu stwierdził raz jesz- 
cze, że pmzecleładając wnioski o powiększenie 
tego prejiminamza, kierował się względami wy- 
łącznie rzeczowemi, a nie politycznemi, utrzy« 
muja więc wszystkia wnioski, Jakie ze swej 
strony ziałosił, 

Prezes komisji pos. Byrka oświadcza, iż ma 
wrażenie jakoby na komisji panowała atmo- 
slera szczególnej powściągliwości wobec wnio- 
sków, zunierzających do powiększenia budżelu 
Sejmu i Senatu. Jest to rzecz zupełnie nienza- 
sadniena, albowiem wszystkie te zwyżki nie 
płyną przecież do kieszeni poszczeyólnych po- 
słów, lecz są przezmaczone dla instytucji pań- 
stwowej. Atmosfera taka atoli utrudnia za- 
łatwienie prelominarza. „Uwzęlędniam jednak 
te nastroje — mówi pos. Byrka — i nie chcę 
zarządzać głosowania, lecz odraczam je do g. 
1-szej. 

Pos, Polakiewicz (1) wnosi, ażeby głosowa- 
mie odbyło się po przerwie obiadowej bo chcial- 
by się parozunnieć jeszcze z dyrektorem biura 
Sejmu i Senatu, p. Pomykalskim. 

Dr Diamand (PPS) prosi prezesa czyky nie 
przedstawił programu prac komisji. 

Przewodniczący pos. Byrka oświadcza swoją 
gotowość, zaznacza jednakże że spelnienie 
tego programu nie zależy tylko od niego 38a- 
mego, ale także od tego, czy referenci będą na 
czas gotowi ze swymi releratami. Według 
swoich zamięnzeń chciałby jutro, w sobotę, 
odbyć trzecie czytanie tych pieciu prelimina- 
rzy, które zostały już pnzez komisję uchwało- 
ne. 
Poniedzialek przeznacza na preliminarz rol- 
nictwa, a życzenia rządn, ażeby przy tej spo- 
sobności załatwić także preliminarz reform 
rolnych, zdaje się, nie da się uskutecznić, 
gdyż referent tego preliminanza, poseł Mali: 
nowski, będzie ze swoim referatem gotowy do- 
piero we Środę. 

We wtorek ma hyć załatwiomy preliminarz 
przemysłu j handlu oraz emerytur i rent, w 
środę komunikacja, w czwartek sprawy za 
graniczne i ministerstwo pracy, w piątek refor- 
my rolne i długi państwowe. 

Na sobołę przypadnie pierwsze czytanie pre- 
liminarzy uchwalonych w ciągu tygodnia, o- 
maz załatwienie preluminarzy, których dysku- 
sja nis zostanie jeszcze zakończona w ciągu 
tygodnia, 

Przewodniczący zaznacza wreszcie, że w 
przyszły czwartek będzie ewentnalnie załat- 
wiony preliminarz wojskowy, o ile Marszałek 
Piłsudski, który jak wiadomo. zastrzegł swoją 
obecność przy obradach nad tym prelimina- 
nzem i będzie mógł uczestniczyć w posiedze” 
niu. 

Posel Diamand zwraca jeszcze uwagę żeby 
w pizyszły wtorek nie odbywało się posiedze- 
nie komisji, gdyż na dzień ten wyznaczone zo- 
stało plenum Izby, na co prezes komisji odno- 
wiedział, że według zapewmienia marszałka 
Sejmu p. Daszyńskiego, plenum izby bedzie 
trwało bardzo krótko dla załatwienia formal- 
nego kilku pnzedłożeń. 


—— 


Kto kerzystał z 


„beneficjów? 


Spór rodzinny między Ch. D. a Nar. Demokracją? 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 20 kwietnia. W dzisiejszej „„Tze- 
czypospoalitej” ks. prałat Zygmunt Kaczyński 
zamieszcza artykuł wstępny p. t. „Odprawa*, 
w którym atakuje wynurzenia Romana Dmow- 
skiego, zamieszczone w „Gazecie Warszaw- 
skiej”, twierdząc, że wynurzenia tę tracą na 
wartości, gdyź są przepojone żółcią w stosun- 
ku do innych partyj poliłycznych. 

Ks. Kaczyński protestuje przeciw twierdze- 
nin Dmowskiego, jakoby Ch D, była dogory- 
wającym szczątkiem i jakoby posłowie z tego 
stronnictwa „nie lnbieli być daleko od źródeł 
beneticjów", Ks. Kaczyński stwierdza, że Ch. 
D. posiada tylko tekę ministerstwa sprawiedli- 


wości, klóra jest najmniej lukratywnem bene- 
ficjum, natomiast N. D, miała kilku swoich 
ministrów skarbu oraz przemysłu i handlu, 
wśród których byli ludzie specjalnie wysuwa- 
ni przez Dmowskiego, jak np. Władysław Ku- 
charski. N. D. zmienia ustawicznie swe hasła. 


Byla stronnictwem antysemickiem, potem 
przerodziła się w  filosemickie, zawierając 


słynną ugodę z żydami, w czasie wyborów 
przybrała firmę katolicką, w Sejmie jednak 
szybko odrzuciła przymiotnik katolicyzmu. 

Obecnie chciałaby stworzyć rodzimy fa- 
szyzm w porozumieniu z Piłsudskim, o ile Pił- 
sudski przyjąłby taką ofertę, 


Prezydent Rzeczypasnoltej na uroczystosci 
święta pułkowego 11 p. Wanów w Ciechanowie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 kwielnia. W dniu wczoraj- 
szym o godz. 12 w południe przybył do Cie- 
chanowa Prezydent Rzeczypospolitej i wziął 
udział w nroczystościach święta 11 p. uł, 

Po mszy polowej odprawionej przez ks. kap. 
pulk. Florka, Prezydent Rzplitej przyjął defi- 
ladę pułku, którą prowadził pułk. Abłamowicz. 
Po defiladzie odbył się obiad żołnierski, do 


Śmiały, gen. Jacyna, szal kancelari cywilnej 
i dawny dowódca pułku pułk. sztabu gen. Za- 
horski, oraz oficerowie i żołnierze pulku. W 
czasie obiadu pito zdrowie i urządzono hura- 
ganowe owacje na cześć Prezydenta Rzplitej 
i Marszałka Piłsudskiego, Po połurlniu odbyły 
się konkursy hippiczne, po których Prezydent 


Rzplitej wraz ze świtą odjechał do Warszawy. 


Wybór Trybunału Stanu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 kwietnia. Dowiaduję się, że 


którego zasiedli Prezydent Rzplitej, gen. Rydz- |w najbliższym czasie nastąpi wybór pnzez 


i (Telegram wlasny „N. Relormy“). 


Londyn, 20 kwietnia. Minister spraw we» 
wnętrznych Johson Mieka złożył w Izbie gmin 
odpowiadając na interpelację, sensacyjne 
oświadczenie, że broń szmnglowana z [rlandji 
do Londynu, zakupiona jesi za pieniądze po- 
chodzące z banku rosyiskięgo, Policja londyn- 
ską w osłatnich dniach odkryła szereg skła- 
dów broni. 

Johnson Ilick w mowie, wygłoszona: w Lea- 
mington, jeszcze uprzednio powiedział, co na- 


stępuje: „Mamy obfity materjal dowodowy na 
to, ża wielka liczha banknotów, wydanych 
przez bank rosyjski w Anglji, znajduje się 
w posiadaniu partj. komunistycznej, przez 
która dostaje się w ręce agitatorów komunie 
stycznych we wszystkich częściach Wielkiej 
Brytani. Istnieje bezpośredni kontakt mię” 
dzy wspomniauym bankiem rosyjskim i agi- 
tatorami komunistycznymi we wszystkich 
większych miasta Wielkiej Brytanii. 


Sojm i Semat Trybunału Stanu, zgodnie z ar- 
tykułem 64 konstytucji. Trybunał, jak wiado- 
mo, składać się ma z ośmiu posłów i czterech 
senatorów. 


„Rytualna” opozycja socjalistów 
przeciw budżetowi wojskowemu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20 kwietnia. Dzisiejsza „Gazela 
Poranna 2 grosze“ zamieszcza artykuł wstep- 
my p. t. „Opozycja rytualna”, w którym oma- 
wia stanowisko opozycyjne PPS w stosunku 
do bndżełn M. 8. Wojsk, 

W artykule autor stwierdza, Że socjaliści 
zawsze protestują przeciw każdemu budżetowi 
wojskowemu, uważając go za nieprodubtyw. 
my i zbyt wysoki. Jestto ich rola stała rytnalna 
i obrzędowa. Jednak z chwilą wybuchu wojny 
pacyfistyczni towarzysze zapominają mon:en- 
talnie o swoich teorjach i biją się niezgorzej, 
a nawet szybko awansują. 

Artykuł kończy się stwierdzeniem, że Pol- 
ska powinna mieć dość znaczną siłę zbrojną, 
a zatem wysoki budżet ze względu na naszych 
sąsiadów Niemcy i Rosję. 


Część niezależnych socjalistów 
dąży do połączenia się z P.P.S. 


Łódź, 20 kwietnia (AW). Dnia 22 bm. w Lo- 
dzi odbędzie się zjazd ogólno-krajowej Nieza- 
leżnej Socjalistycznej Partji Pracy. 

Jak się dowiadujemy na zjeździe wysunięty 
będzie projekt połączenia tego stronnictwa z 
PPS, zaczem opowiada się między innymi 
przywódca tego stronnictwa Drobner. Przeciw- 
stawia się projektowi polączenia opozycja z 
Krnkiem na czele, 


Wykluczenie b. posła Biniszkiewicza 
z P. P. $. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 kwietnia. Rada naczelna 
P, P. S. zatwierdziła w ubiegły poniedziałek 
decyzję C., K. W., uznajaąca, że J. Biniszkie- 
wicz, b. poseł z ramienia P. P, S. w sejmie 
śląnkim postawił się sam poza nawiasem sze- 
regów partji. Nada naczelna stwierdza, że po- 
wodem wykluczenia posla Biniszkiewicza by- 
ły względy wyłącznie natury moralnej. 


Konferencja gen. Konarzewskiego 


z posłem Byrką. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 20 kwietnia. Wicemin. spraw 
wojskowych, gen. Konarzewski, odbył w dniu 
wczorajszym konferencję z przewodniczącym 
komis budżetowej posłem Byrką. 


— — 


Przed wznowieniem polsko-niemieckich 
rokowań. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 
Berlin, 20 kwietnia. Na wiczorajszem posie- 
dzemiu gabinetu Rzeszy przewodniczący dele- 
gacji niemiecikiej do mokowań hamdlowych z 
Palską. min. Hermes, imformował rząd o swo- 
ich wiedeńskich rozmowach z przewodmiczą- 


lcym delegacji polskiej. Jak podają dzienniki, 


rząd niemiecki uważa ustalone w toku tych 
rozmów wytyczne za dostateczną podstawę 
dalszych rokowań. O terminie ich podjęcia za- 
decyduje rząd polski, kilóry tą sprawą jeszcze 
się nie zajmował z powodu nieobecności min. 
Zaleskiego. 


Lokaut w przemyśle drzewnym 

w Niemczech. 
(Telegram wl. „Nowej Reformy“). 

Berlin, 20 kwielnia. Przemysłowcy drzewni 

zastosowali w dniu wczorajszym lokant w 100 

przedsiębiorstwach. Lokautem dolkniętych z0- 

stalo nkoło 20.000 robotników. Dotąd tylko 
część została zawieszoną w pracy. 


Demonstracja komunistyczna 


w Berlinie. 
(Telegram tiskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 20 kwieinta Wczoraj wieczór w 
Lustgartenie komuniści nrządzili demonstra- 
cję przeciw zamierzonemu rozwiązaniu związ- 
pij „Rolfrontkaempierów', Do zajść nie do- 
szło, 


Wykrycie afery szpiegoskiej. 


Nowogródek, 19 kwietnia. (PAT) Władze woj- 
skowe wykryły na terenie powiatu nieświeskiego 
aferą szpiegowską, której siedi rozciągały sią na 
tereny kilka województw wschodnich. W związku 
z lą aferą aresztowano i osadzono w więzieniu 
2 głównych przywódców, A. Sinkiewciza i Bazylego 
Piwowarczyka. Przy aresztowanych znalezione 
materjały obciążające, plany dyslokacji oddziałów 
achrony pogranicza i ich uzbrojenia, a dalej dowo 
dy stw erdzające łączność z wywiadem sowieckim, 
Dalsze śledztwo w toku, 


Rumunja pozostanie wierną 
Małej Entencie. 


Bukareszt. (PAT) „Independance Roumaine” o- 
mawin politykę włoską wobec Małej Ententy i 
oświadcza, że doniesienia prasy zagranioskej, któw 
re (wierdzą, jakoby Rnmnnja gotowa była przyu 
słapić do ugrupowania Włochy—Węgry—Poiska, są 
fałszywe. 

Włochy muszą wiedzieć, że państwa Małej En» 
tenty domagają się jednomyślnie ntrzymania obs= 
cnych granic, Każda próba zmiany granic musi 
doprowadzić do zbrojnedo koniliktn. 

Humunja pozostanie wiernym członkiem Małej 
Ententy. Najbliższa konferencja Małej Ententy ode 
będzie się w połowie maja w Bukareszcie, 


Aresztowanie Doriota. 
(Telegram iskrowy „N. Rełormy"). 


Paryż, 20 kwietnia. W Valluciennes areszto. 
wano posłą komunistycznego Doriota w chwia 
li, gdy opuszczał salę zgromadzenia przedwya 
borczego. 


Hiszpania rozbudowuje 


flote wojenną. 
(Telegram iskrowy „N, Reformy"). 
Madryt, 20 kwietnia. Nowy hiszpański pros 
gram ilotowy przewiduje hnńowę 3 krążowe 
ników po 10.000 ton i dwóch o pojemności 
po 25.000 ton. 


Suińcesy jeżdzców polskich 
w Niiwzzup, 


„Nizza, 20 kwietnia (PAT-radio). W konkure 
sie otwarcia handicap por. Zgorzelski na Lez- 
ginie zajął trzecie miejsce, por. Gzowski na 
Jaskrawym dziewiąte, mir. Dobrzański na Ze- 
ferze dziesiąte, ppłk. Rómmel na Oberku i por, 
Szosland na Alim otrzymali wstęgi honorowa, 

W konkursie o nagrodę hoteli nicejskich dla 
jeżdźców 1 koni, którzy nigdy w zawodach 
nicejskich udziału nie brali por. Załęga zaa 
jął czwarte miejsce na Nelly, a piąte na Pasi, 

W konkursie o nagrodę księżnej Aosta. Pierw 
sze miejsce zajęli znuwu Francuzi, Por. Gzow. 
ski na Mylordzie i Jaskrawym zajął piąte miej. 
sce, por. Szosland na Alim i Łaskawym Pas 
nie siódme, zaś ppłk. Rómmel, rtm. Królikow= 
wł, por. Załęga i por. Zgorzelski zdobyli wstę: 
gi honorowe. p 


p ||| RAE 
Dział giełdowy. 


Kraków, 20 kwietnia. 
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR NIECO SŁABIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
mego zabrania nastrój mocny, zwłaszcza dla 
kilku papierów ciężkich, jak: Bamk Polski, 
Zieleniewski, Toban i Chybie. Obroty większe. 
Bank Polski 152J153, Zieleniewski 167—169, 
Górka 97, Chybie 5.20—5.30, Lokomotywy 90, 
Cegielski 49.5—50.5, 

Na rynku walutowym panował nastrój lek- 
ko słaby. Ilość zaodjarowanego towaru w nad= 
miarze, wobec słabego zaimteresowania. Ruch 
maiy. W Krakowie dolar got. 8.98-—8 98%, 
czeki hbamk. 8.90 1/4--8.903/4, w Warszawie 
dolar 8.89:—8.90. czeki 8.80—8.89 3/4, we 
Lwowie dolar 8.90—890%, czeki 8.80 U4— 
8.903/4, w Katowicach dolar 8.90%4—8.90 3/4, 
czeki 8.9046—8.91. Bank Polski bez zmiany. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Siersza górnicza 
-0.3, Portland 64, Karpaty 29, Galicja 67, 
Schodnica 8.5, Alpiny 40.65, Gal. Bank Hipo= 
teczny 76, Fanto 6.5, Zieleniewski 10.3. 

Tendencja spokojna pozostawała pod wpły- 
wem paryskich zakupów, 

Zurych, 20 kwietnia, (PAT) Paryż 20.42%, 
Londyn 25.8256/8. Nowy Jork 5.18.75, Belgia 
72.45, Włochy 27.34, Iliszpanja 86.%, Holandia 
20917.5, Berlin 124.05, Wiedeń 73, Szioknolm 
139.30, Oslo 138.89, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.74, 
Praga 15.37, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.60, 
Białogród 9.13 1/4, Ateny 6.82, Konstantynopol 


1265, Bukareszt 3.24, Helsingfors 13.58 3/8, 
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UROCZY POBYT WIOSENNY 
NAD MORZEM 


„PALACE HOTEL 


g 


OSF DIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD %59 


250 pokol, woda bieżąca, balkony, 
80 prywainych kąpieli morskich. 
PEŁNE UTRZYMANIE OD ZŁ. 16—. 


Kraków, 20 kwietnia. 


W dniu wczorajszym odbyło się pod prze- 
wodnictwem wicepr. dr. Schneidra posiedze- 
nie budżetowe Rady miejskiej, na którem kon- 
tynuowano dalsze obrady nad budżetem mia- 
sta. Na wstępie posiedzenia sekr. Strasik od- 
czytał szereg wniosków nagłych, a m. in. 
wniasek w sprawie reorganizacji szkolnictwa 
w Polsce, oraz w sprawie umieszczenia na 
ah p a miejskich herbn miasta Kra- 

owa. 


O BUDOWĘ PAŁACU SPRAWIELIWOŚCI. 


Z kolei r. m. dr. Lang przedstawił wniosek 
nagły w sprawie kndowy nowego gmachu Pa- 
łacu sprawiedliwości. Budynki sądowe w Kra. 
kowie znajdują się w stanie zupełnego zni- 
szeczenia. Sale rozpraw, biura sędziów i kan- 
celarje sądowe oraz registratury mieszczą się 
w wilgotnych norach. Więzienie krakowskie, 
to walące się kazamaty podziemne, wilgotne, 
z których każdy więzień wychodzi z gruźlicą. 

W tych warunkach budowa Pałacu sprawie- 
dliwości jest koniecznością, która w interesie 
powagi prawa i wymiaru sprawiedliwości nie 
może niec daiszej zwłoce. Z okazji pobytu mi- 
nistra sprawiedliwości w Krakowie dr. Lang 
przedłożył następujący wniosek: 

„Rada miejska wzywa prezydjum miasta, 
aby wraz z delegacją wybrać się mającą przez 
Radę miejską przedłożyło pann miuistrowi spra 
wiedliwości w piątek straszne warunki, wśród 
jakich urzedują sądy krakowskie i niezdrowe 
stosnnki panujące w więzieniach krakowskich, 
m tym celu, aby rząd przyspieszył budowę 
Pałacu sprawiedliwości i nowych więzień w 
Krakowie. 

Wniosek powyższy Rada miasta uchwaliła 
jednogłośnie, a zarazem wybrała delegację, 
która wraz z prezydjum miasta, oraz Zz przed- 
stawicielami związku sędziów, Izby adwokac- 
kiej i Izby notarjalnej, uda się do min. Mey- 
sztowicza w dniu dzisiejszym, celem przedlo- 
żenia mu uchwały Rady co do jak najszybszej 
budowy Pałacu sprawiedliwości. 


NOWY KLUB MIEJSKI. 


Następnie r. m Emilewicz odczytał dekla- 
rację kilku radców miejskich, którzy utworzy- 
li nowy klub radziecki pod nazwą „Klub pra- 
cy gospodarczej“. Nowe ugrupowanie, jak gło- 
si jego deklaracja złączyła troska o gospodar- 
czy rozwój Krakowa i szybkie zbliżenie przed- 
mieść do stanu kulturalnego slarego Krakowa. 

Po załatwieniu wniosków nagłych Rada przy 
siąpiła do dalszej dyskusji nad bdużetem, a 
mianowicie do działu VI, Oświata. W dziale 
tym wydatki wynoszą 703.240 zł., z czego przy 
pada na przedszkole, t. j}. ma ochronki 27.000, 
na szkoły powszechne 563.040 zł., na pomoc 
szkolną lekarską 58.649, na ambuiartorjum 
dentystyczne szkolne 21.550 i t. d. W wydat- 
kach nadzwyczajnych, wykazuje dział ten 
86.000 zł. W kwolę lę wchodzi 20.000 zł. na 
rozszerzenie ogrodn im. dra Henryka Jordana 
ua boiska dla młodzieży szkolnej. 

Przy dziale tym dłuższe przemówienie wy- 
głosił r. m. Hecker, który omówił sprawę pro- 
ketku budowy nowego gmachu dla Muzeum 
Narodowego oraz sprawę Teatru miejskiego. 
R. m. Hecker wskazuje przedewszystkiem na 
to, że decydującym momentem dla wyboru 
miejsca pod budowę muzeum powinien być 
rozmiar parceli dostateczny do wybudowa- 
mia gmachu zdolnego pomieścić obecny stan 
posiadania muzeum i przewidywany przyrosł 
jego zbiorów. Mowca przypomina, że w przy- 
szłym roku przypada 50-lecie istnienia Mn- 
zenm Narodowego w Krakowie, co będzie zna- 
komutą okazją do wydatnego pomnożenia zbio- 
rów muzealnych przez dary i depozyty, Mow 
ca uważa parcelę przy ul. Zyblikiewicza ze 
względu na niemożliwość rozbudawywania 
muzeum za szczuplą co do rozmiarów, uwa- 
żając, że należy powrócić do projektu nara- 
słającego systemem pawilonowym. W dalszym 
ciągu niowca przypomina, że za czasów pre- 
zydenia lea były już daleko posunięte roko- 
wania z wojskowościa o uzyskanie na ten cel 
3-irontowej realności przy ul. Rajskiej. Z woj- 
skowością polską łatwiej będzie przeprowa- 
dzić zamianę niż z austriacką, tem bardziej, 
że gmina sprzedaje rządowi koszary przy ul. 
Siemiradzkiego i że w koszarach przy ul. Ra;- 
skiej niema już wojska, lecz tylko mieszka- 
nia dla. rodzin oficerów. Druga parcela nada- 
jąca się pod budowę Muzeum Narodowego, a 
znajdująca się 'w rękach gminy, to ogród an- 
glelski przy ul. Lubicz, skąd dom dla starców 
i kalek ma zostać przemiesiony do Pieskowuj 
Skaly. Jaknajszybsze zwołanie Komitetu mu- 
zealnecgo jest konieczne. 

Następnie r. m. Haecker porusza sprawę de- 
ficytu Teatru Miejskiego m. Słowackiego, Kra- 
ków musi utrzymać teatr, ale dopłacanie kwo- 
ty 330.000 złotych rocznie nie na to, żeby lu- 
dzie chodzili do teatru, lecz za to, że nie cho- 
dzą do teatru, nie może być uważane za po- 
pieranic kultury. Pieniądze te placą mieszkań- 
cy zbyt ubodzy, aby chodzić do teatru za 
tych, których na to stać, ale którym się do 
łęatru chodzić nie chce. Taki paradoksalny 


dy zuniejsiciej. 


stan rzeczy nie powinien trwać. Mowca uwa- 
ża, że teatr miejski jest pod względem ku- 
pieckim źle prowadzony. Naprawa jest bu ko- 
nieczna i możliwa. Należy dokonać jej wprzód, 
zanim teatr zaciągnie nowe zobowiązania na 
przyszły sezon. Z tego powodu wnosi mów- 
cą rezolucję, wzywającą Komisję teatralną, by 
zasłanowiła się nad sposobami zmniejszenia 
deficyłu Teatru miejskiego im. J, Słowackie- 
go i nrzedłożyła Radzie sprawozdanie w tej 
kwestji najdalej w przeciągn miesiąca. 

W odpowiedzi na wywody r. m. Hacckera 
odpowiedział prezydent Rolle, przedstawiając 
jeszcze raz swoje stanowisko w tej sprawie, 
które omówił rówmież obszernie w zamieszczo- 
nym na ten temat artykule w „Nowej Refor- 
mie”. W dalszym ciągu prezydent zwraca się 
do Rady miejskiej z apelem, ażeby jednak nie 
utrudniała obrad budżetowych przez zbyt roz- 
wlekłą dyskusję przez co niesłychanie cierpi 
tok urzędowania i czynności administracyjne 
magistratu. Prezydent zaproponował! zwoła- 
nie konwentu seniorów dla skrócenia dyskn- 
SIL. 

Po przerwie wiceprezydent Schneider po- 
daje do wiadomości uchwałę klubu. Ze wzglę- 
du na przewlekającą się dyskusję z każdego 
klubu może przemawiać dwóch mowców, z któ- 
rych pierwszy 10 minnt, drugi zaś pięć. 

W głosowaniu dział VI, uchwalono, w wy: 
datkach zwyczajnych i nadzwyczajnych. Re- 
zolucję odesłano do odnośnych komisyj. 

Dział VII. „Kultura i sztuka* obejmuje w 
wydatkach zwyczajnych kwotę 459.414 zł., 
z czego przypada między innemi ną Muzeum 
Narodowe, muzeum Czapskich i magazyny na 
Wawelu 170.649 zł., na archiwum aktów daw- 
nych 40.460, na dom i muzeum im. Matejki 
16.258 zł, na inne działy Muzeum Narodo- 
wego oddział im. W. Jasieńskiego 31.103, od- 
dział im. Erazma Barącza 6.416, teatr im. Slo- 
wackiego 70.284 zł, subwencje i honorowe 
renty 54716 it p. W wydatkach nadzwyczaj- 
nych dział ten wykkazuj kwotę 39.263 zł, w 
lem na restarnację kościołów Marjackicgo, ra 
Skałce i św Anny 13.000, na odnowienie gro- 
bów królewskich na Wawelu 5.000, subwen- 
cja dla Teatrn żydowskiego w Krakowie 5.000 
złotych. 

Przy dziale tym prezydent Rolle wskazuje 
na zwiększenie prac inwestycyjnych i podwyż- 
szenie subwencji miasta dla towarzystw kul- 
turalnych. Prezydent zapowiada dalej szereg 
restanracyj zabytków, jak wieży ratuszowej, 


Barbakanu, Bramy tFlorjańskiej, pomników; po-* 


czem przechodzi do sprawy teatru miejskiego, 
twiendząc, że najważniejszą przyczyną upad- 
ku teatru polskiego jesli upadek produkcji tite- 
rackiejj Co do nagród literackich prezydent 
Rolle twierdzi, że jedynie celowem jest wy- 
piacanie subwencji artystom i literatom, na 
len col miasto poświęca w budżecie snmę 
10.006 zł. W końcu mowca zaznacza. ze wagle- 
du na wielkie trudności w prowadzeniu przez 
miasło teatru będzie trzeba powrócić do kon: 
cwpcji dzierżawy Teatru im. Słowackiego. 

W sprawie teatru i Muzeum Narodowego 
przemawiali radca m. Nowak oraz dr. Lang, 
który przytaczał cyfry wykazujące, że frek- 
wencja w roku bieżącym jest naogół większa, 
jak w roku ubiegłym i niema powodów do 
zbyt wielkich alarmów. W dalszej dyskusji 
przemawiali jeszcze przy dziale lym Oplustii, 
(Pachoński, ks. Kasprzyk. Po krótkiej odpowie- 
dzi prez, Rollego dział VII, jakoteż dział III. 
cbheimniący deticyt teatru m, Słowackiego przy- 
'jęto w sumie preliminowanej przez prezydjum 
miasta, 

Dział VIII. Zdrowie publiczne w wydatkach 
zwyczajnych wykazuje cyfrę 3,075.972, w 
czem na zwalczanie gruźlicy i innych eho- 
rób zakażnych wykazuje kwotę 547.898, na 
ogrody i plantacje 426.796 i t. d, w wydat- 
kach nadzwyczajnych 1,020.390 zł. 

W dyskusji przy dziale tym przemawiali 
madcy miejscy Drozdowski, Marski, Krzepowski, 
w obronie interesów gmin podmiejskich r. m. 
Adelmann w sprawie wykończenia kolekto- 
rów i usunięcia raz na zawsze grożby wyle- 
wu oraz rozszerzenia cmentarza Rakowickie- 
(go. R. Drobniak w sprawie powiększenia kwot 
na ogrody miejskie, 

W głosowaniu dział VIII. uchwalono. 

Następujące działy: dział IX. Opieka spo- 
łeczna, dział X. Popieranie rolnictwa, dział 
XI. Popieranie przemysłu i handlu, dział XII. 
Bezpieczeństwo publiczne, dział XII, Różne 
uchwałono bez dyskusji, 

Po 20-mnutowej przerwie wznowiono obra- 
dy ponownie i przystąpiono do dyskusji ogól- 
nej nad budżełem wydatków przedsiębiorstw 
miejskich. W dyskusji pierwszy zabrał głos 
dr. Krzetuski, poruszając sprawę kopalni Ja- 
worznickich. dalej r. m. Drobniak. i Kluczka, 
domagając się poprawy gospodarki w przed- 
siębiorstwach komunalnych w kierunku zmniej 
szenia dotacji inwestycyjnych a podniesienia 
dochodowości. 

Na tem dyskusję o godz. 12 w nocy prze- 
rwano, odraczając dalsze obrady do dzisiej 
szego posiedzenia. 


Wźżuygwwanjcie zuneaczicóów pocziowuizcha 


z dopiaźcą ma oświeate. 


Konieczność budowy pałacu sprawiedliwości 


w iówaałcowsie. 


swem posiedzeniu uchwaliła jednogłośrie re- 
zolncję, domagającą się interwencji u ministra 
sprawiediiwości w sprawie budowy pałacu 
sprawiedliwości, a to w związku z obecnym 
fatalnym stanem gmachów sądowych i wię- 
ziennych, 

, Poruszenie tej sprawy nastąpiło w nader 
(stosownej chwii, gdyż dzisiaj przyjechał do 
Krakowa minister sprawiedliwości p. Meyszto- 
wicz i czynmki miejskie oraz sądowe mają 
dziś sposobność przedstawiemia p. ministrowi 
że budowa pałacu sprawiedliwości w Krako- 
wie jest rzeczywiście sprawą nagiącą, przede- 
wszystkiem w interesie usprawnienia urzędo- 
wamia w sadach. 

Stan budynków sądowych w Krakowie był 
już niejednakrotnie omawiany i zbyteczne by- 
łoby szenzej rozwodzić się tu nad tem, co 
wszystkim jest dobrze wiadome, że budynki te, 
to właściwie stare, zniszczene rudery, wilgot- 
ne, przegniłe, „zapewniające pracującym w 
nich urzędnikom fatalne wprost warunki 
zdrowołne. W szerepu biur w tych budynkach 
mieści się po kilka nieraz oddziałów kancela- 
ryjnych, pracuje po kilku umzędników. np. w 


Rokowania 


W dniu wczorajszym Rada m, Krakowa na 
| 


|jednym pokoju w sądzie powiatowym cywil- 


nym przy nl. św. Jana mieści się 7 oddzia- 
jłów urzeduje 7 urzędników, którzy oprócz Zza” 
łatwiania „kawałków* przyjmują strony i ad- 
wokatów. 

W sądzie powiatowym karmym przy ul. 
Kanoniczej sale rozpraw sąsiadują z bardzo 
|prymitywnemi wygódkami, a z części koryła< 
rza przytykającego do wygódek, zrobiono kan- 
celarję dla 2 urzędników. 

Jak wszystkie te warunki muszą oddziały- 
wać ujemnie na sprawność fungowania 54- 
dów, pan mmister sprawiedliwości będzie mógł 
dziś stwierdzić lo naocznie, Szefowie sądów 
niewątpliwie pnzedstawią panu ministrowi do 
kładnie stan krakowskich „rezydencyj spra- 
|wiedliwości*, Również pnzekona się p. minl- 
ster naocznie, jak wygladają brudne i walące 
się nory w tntejszem więzieniu karnem. 

Po tej ministerjalnej wizji lokalnej można 
na podstawie stanu faktycznego z całą ulno- 
ścią spodziewać się, że p. mimister uzna spra- 
wę budowy pałacu sprawiedliwości w Krako- 
wie za sprawę naglącą i poczyni u rządu za- 
biegi o rychłe zrealizowanie tego postulatu, a 
lo w imię — samej sprawiediswości. 


o bożyczkęe 


na budowę nowych linij kolejowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 kwielnia. W dniu wczoraj- 
szyu minister komunikacji Ramocki odbył 
dwugodzinną konierencję z przedstawicielami 
amerykańskiej grupy finamsistów, klówą repre- 
zentują pp. Callahan, Lipincott, Benard i Zua- 


Górą w Pradze — dołem w Budapeszcie. 
Nie z powodu polilyki, tylko dla odmienyeh 
poglądów na moralność. Ludek w Pradze przy- 
jat Józię Baker z entuzjazmem, więcej „może 
niż amerykańskim, Gdy tancerka przybyła ko- 
leją na dwo: ee Wilsona, powitały ja okrzy- 
ki, które — zdaniem żółciowych reporterów 
zagranicznych — miały być wyciem, Wagon 
jej został natychmiast zblokowany tak szczel- 
nie, jak lo.onego czasu uczynił Dawid Llyod 
George z Gajatem germańskin Michlem i je- 
go towarzyszami. 

Pierwszy powitał Józię Baker pewien praw. 
dziwy Indjanin, któremu tubylcy prascy wea- 
łe nie zazdrościli tego przywileju. To był gest 
europejski, znak nieomylny powojennego po- 
jednania się narodów. Ale potem zwyciężyła 
żywiołowa ciekawość tłumu, który zwartą fa- 
lą rzucił się ku wagonowi, depcząc po prze- 
wróconych kobietach. Na schodach, wiodących 
z dworca na iezdnię, powtórzyła się ta scena. 
A jednak bohatersy fotografowie i operatorzy 
kinowi porobili zdjęcia. Na placu przed dwor- 
cem nastąpił trzeci akt powitania z przewra- 
caniem kobiet, mdłościami i napadami histe- 
rji przy współudziale karetek pogotowia ra- 
tunkowego. 

Wreszcie Józia Baker dopadła limuzyny. 
Ale nie zasiadła wewnątrz, tylko wydostała 
się na dach pośród huraganu oklasków i mu- 
siała na żądanie tłumu upojonego, a właściwie 


Tournée Józi Baker. 


|mięcki. Konferencja dotyczyła uzyskania po« 
|życzki na bndowę nowych linij kolejowych. 

| ‘ak wiadomo, minister Romocki zamierza 
z podwyżki taryfy kolejowej nzyskać sumy 
potrzebne na pokrycie iej pożyczki. 


rozszalałego entuzjazmem, odbyć objazd po u- 
licach Pragi mimo ulewnego deszczu. Przemo- 
czona zdołała wreszcie dostać się do hotelu 
Wilsona, w którym zamówiła dla siebie osiem 
pokojów. 

Równocześnie rozegrała się w Budapeszcie ` 
inna scena. Mianowicie w węgierskiej Izbie 
posłow zgłosił poseł Petrowacz uroczystą im- 
terpelację, zapytując ministra spraw wewnętrz 
nych, czy prawdą jest, że Józia Baker (prze- 
praszam — pan poseł powiedział Józefina, co 
zachował stenogram ku wiecznej pamięci), ża 
tedy Józia Baker ma występować w Budape< 
szcie i czy rząd ma zamiar zakazać to widos 

"sko. Ministra nie było w Izbie, ale sekre- 
tarz stanu zawiadomił prasę, że rzad musi 
najpierw zbadać „stopień nagości", z jakim 
Józia ma występować, a po wyniku lego śledz- 
twa, a raczej oględzin może dopiero wydać 
zarządzenie. 

A więc oclędziny urzędowe. Ale kło ma je 
wykonać? Czy poważni radcowie władz, czy 
też rozmaici praktykanci i wogóle urzędnicy 
niższych rang i znacznie niższego wieku? Bo 
jakże to — czy wysokie władze w Budape- 
szcie chcą w dwudziestym wieku wskrzesić 
biblijną Zuzannę wśród starców ? Panowie rad- 
cowie chcą badać dokiadnie „stopień nagości” 
Józi Baker, a potem zabronić jej występów. 
I to ma być sprawiedliwość. Młodzieży buda: 
peszteńska prolestuj, póki czasl 11 

ı 1—8. 
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KRONIKA. 


Kraków, 20 kwielnia. 


Projekt nowego podatku 
od samochodów. - 


Z Warszawy donoszą: Ministerstwo robót pu- 
blicznych zamierza w najbliższym czasie wpro 
wadzić nowy podałek od samochodów, nato- 
miast zmieść wszelkie opłaty dodatkowe reje- 
słracyjne, komunalne i luksusowe. 

Projektowane opodatkowanie wynosiłoby 
przy samochodach osobowych prywatnych 
40 zł. za każde 100 kg. wagi. przy samocho 
dach zarobkujących do 1.000 kg, 50 zł, zaś 
powyżej 1.000 kg, 50 zł, za każde 100 sg. 


Straty spowodowane przez burze 
śnieżną. 


Z Warszawy  domoszą: Władze pocztowe 
i telegraficzne w Warszawie dokonaly prawi- 
zorycznego obliczenia nszkodzeń słupów tele- 
graficznych, w związku z szalgącym nad 
Warszawą huragamem śnieżnym. Dotychczas 
stwierdzono, że naprawa wymaga 843 słupów. 
Na ogólmą ilość biegnących z Warszawy do 
większych ośrodków kraju 108 przewodów, 
było czynnych w dnin wczorajszym zaledwo 
16, W Warszawie zostało uszkodzonych około 
1000 polączeń telefonicznych. 


Wykrycie olbrzymiej afery szpie- 
gowskiej na Wileńszczyźnie. 


Z Nowagródka donoszą: Władze wojskowe 
wykryły na terenie powiatu niaświeskiego 
olbrzymią aferę szpiegowską klórcj sieci roz- 


| ciągały sig na tereny kilku województw 
wschodnich. 

W związku z tą aferą aresztowano | osa- 
dzomo w więzieniu dwóh głównych przywód- 
ców: A. Sinkiewicza i Bazylego Piwowarczy- 
ka. Przy aresztowanych zmalezieno materjały 
obciążające, plany dyslokacji oddziałów ochro- 
ny pogranicza i ich uzbrojenia, a dale! do- 
wody, stwierdzające łączność z wywiadem 20 
wieckim. Dalsze śledztwo w toku. 


Zamach dynamitowy 
na fabrykanta w Trebitsch. 


Donoszą z Berna Morawskiego: Do mieszka- 
nia dyrektora łabryki obuwia w Trebitsch na 
Morawach, Henryka Stedry, rzncił nieznany 
sprawca przez okno kilka bomb, które eksplo- 
dowały w pokoju i silnie nadwerężyły mury 
budynku fabrycznego, wysadzając wszystkie 
okma i drzwi. Mieszkanie dyr. Sledry zostało 
zupełnie zniszczone, Należy zawdzięczać je- 
dymie cudownemu zbiegowi okoliczności. że 
zamach nie spowodował ofiar w ludziach, 
Dyr. Stedry wraz z żoną zupełnie przypadko- 
wo wyszli z domu, również służba znajdowała 
się poza mieszkaniem. Zamach widocznie jest 
dziełem zemsty wydalomego robotnika. 

———ośo 

PRZYJAZD MIN. MEYSZTOWICZA DO KRA. 
KOWA. Dziś rano o godz. 8.33 przybył do Krakowa 
minister sprawiedliwości Meysztowicz w towanzy 
stwie dyr. dep. Świątkowskiego, Jaxy Mauleszew- 
skiego, oraz Hrabyckiego i prokuratora Sądu Nażw. 
Berkermana. Na dworcu powitał p. ministra wice- 
wojewoda krakowski, dr, Duch, wraz z radcą 
wojew. Słańkowskim, starosta grodzki S' czeń, 
komendant policji państw. na miasto Kraków 
Gallas, prezydent miasta Rolle, prezes sądu apel. 
ldr. Wolter, wiceprezes sąłu apel. Turowicz, prezeg 
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sądu okr. cyw. Panek, prokurator. przy sądzie 
apel. Takarz, oraz prezes Związku sędziów Mucz- 
kowski, prezes sądu karn. Pele. P. Minister udał 
się z dworca do Grand Hotelu. gdzie zamieszkał. 
O godz. 11.30 p. mitister przybył do sądu apela- 
cyjnego, gdzie odbędzie szereg konferencyj z pre- 
zesami sądów. O godz. 1 zostali mu przedstawieni 
sędziowie sądów krakowsikich. 

FUNDACJA IM. WICEPREZYDENTA SAREGO. 
Krakowska Rada wyznaniowa uchwaliła w roku 
1925 ku uczczeniu  20-letniej wiceprezydentury 
miasta.inż. Józefa Sarego utworzyć dwa stypendja 
po 250 zł. dla jednego słuchacza Uniw. Jagiel. 
i dla jednego ucznia Talmud Tory. Na ostatniem 
posiedzeniu uchwalila krakowska Rada wyzmanio- 
wa rozpisać na rok bieżący konkuns na te dwa 
stypendja, które w ozarwcu b. r., rozdane zo- 
etaną. 

ROZSPRZEDAŻ  NALEPEK OKIENNYCH ku 
uczczeniu święta państwowego 3-go Maja odby- 
wać się będzie w roku bieżącym za pośrednictwem 
kiosków inwalidzkich. Nalepki okienne, w cenie 
10 groszy za sztukę i nalepki wystawowe, w cenie 
1 zł, nabywać już można od dzisiaj w każdym 
kiosku. 

W SPRAWIE CEN PIECZYWA. Dnia 19 b. m. 
odbyło się posiedzenie komisji do badania cen pod 
przewodnictwem  wiceprez. dra Wielgusa, przy 
współudziale reprezentanta województwa, oraz 
przedstawicieli producentów i kosumentów. w spra- 
wie ustalenia cen pieczywa. Komisja doszla do 
przekonania, że ogólna obecna sytuacja gospodar- 
cza nie zezwala na podwyżkę cen pieczywa, oraz 
że obecna wysoka cena mąki nie odpowiada sto- 
sunkom faktycznym. Wobec tej opinji komisji, 
zarząd miasta stanął na stanowisku, że cen pie- 
czywa podwyższać” nie należy, lem więczaj, że 
oficjalne ceny pieczywa w innych miastach pań- 
stwa również nie uległy zmianie. Ponieważ możli- 
wą jest nzeczą, że piekarze tutejsi nie dysponują 
obecnie większym zapasem mąki i z tego powodu 
mogą ograniczyć wypiek chleba, przeto zarząd 
miasta zakomunikował cechom piekarzy, ż3 pie- 
karnia miejska gotowa im wydać do rozspnzeda- 
ży chleb miejski żytni 65 proc. przemiału, które- 
go cena detaliczna nie może przekraczać dotych- 


czasowej ceny 68 gr. za 1 kg. Ceny pieczywa | 
| 


bialego pozostają również niezmienione. 

PRZEGLĄD KONI odbywa się w Krakowie na 
placu targowym na Zabłoou w dniach od 16 
kwietnia do 9 maja b. r. W dniach ubiagłych 
stwierdzono, że tylko bardzo mały procent koni 
do komisji doprowadzono. Magistrat, przypomina- 
jąc obowiązek doprowadzenia koni do przeglądu 
w dniach, według planu przeglądu przypadających, 
zwraca uwagę  interesowanych, że każdy koń 
otrzymuje przy komisji przeglądowej książeczkę 
tożsamości, a właściciele koni, którzy taką ksią- 
żeczką nie będą mogli się wykazać, będą poddani 
surowym karom administracyjnym. Magistrat za- 
wiadamia zarazem, że w dnie targowe, t. j. we 
wtorki 24 bwietnia i 1 maja, pobór koni odbywać 
się nie będzie, a konia na dnie le poprzednim 
planem wyznaczone, mają być doprowadzone 
w następną środę o godz. 14-lej (2 po południu). 

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ KONI WOJSKO- 
WYCH W dmu 24 b. m. o godz. 0, na targowicy 
końskiej w Podgónzu-Zabłociu odbędzie się licy- 
łacyjna sprzedaż większej ilości koni wojskowych 
wybrakowanych. 

KARTY I TABLICZKI ROWEROWE. Magistrat 
przypomina, że w myśl obowiązujących przepisów, 
wszyscy właściciele rowerów obowiązani są zao- 
patrzyć się w przepisane imienne karty, oraz ta- 
pliczki rowerowe. ci zaś właściciele rowerów, któ- 
rzy karly rowerowe już posiadają, mają się po- 
starać o ich prołongatę na rok 1928. Wyznaczony 
termin do zaopatrzenia się w karty rowerowe, 
względnie prolongaty tychże upływa z dniem 
2 maja 1928 r. Winni niezastosowania się do po- 
wyższego zostaną pociągnięci do surowej odpowie- 
dziwlności, a nadto nie będą dopuszczeni do jazdy 
na rowerach w obrębie miasta. Zarazem nadmie- 
mia się, że przepisame tabliczki, oraz karty rowe- 
rowe wydaje magistrat, względnie prolonguje wy- 
dane już w roku 1926 i 1927 w dzienniku podaw- 
czym na parterze codziennie, z wyjątkiem świąt 
i niedzielę, w godzinach od 4 po południu do 
7 wieczorem. Wkońcu zauważa się, że jedynie 
obowiązującemi są nowe tabliczki urzędowego na- 
kladu, wydane obecnie przez magistrat. 

SZKOLENIE OGLĄDACZY MIĘSA W RZEŹNI 
MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. W peewszych dniach 
tmaja b. r. rozpocznie się w krakowskiej rzeźni 
miejskiej trzeci pięciotygodniowy kurs szkolenia 
oglądaczy mięsa i włośni. Kandydaci na powyższy 
kurs, zamieszkali na terenie m. Krakowa, winni 
najpóźniej do końca kwietnia b. r. wnieść za po- 
średnictwem magistratu, należycie ostemplowane 
i własmoręcznie napisane, podanie do wojewódz- 
twa w Krakowie i do podania dolączyć: 1) krótki 
życiorys, 2) świadectwo ukończonych szkół, 
3) dowód, że ukończyli 23 rok życia. a nie prze- 
kroczyli 50 roku życia (metryka chrztu), 4) świa- 
dectwo stwierdzające, że są fizycznie zdrowi, 
a przedewszystkiem w pełni posiadania swych 
amysłów, 5) urzędowe świadectwo moralności, 
6) dowód urzędowy, że pozostają na stanowiskach 
oglądaczy lub mają już zapewnion2 takie stano- 
wisko po odbyciu kursu i złożeniu z pomyśmym 
wynikiem przepisanego egzaminu. Koszta szkolenią 
tych oglądaczy wraz z taksą egzaminacyjną wy- 
noszą 80 zl, które interesowani złożyć winni 
w zarządzie wspomnianej rzeźni w dniu zgłosze- 
nia się na kurs, są gz ak! n 
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gsienie ziemi w Bułgar 


w Krakowie? 


Kraków, 20 kwietnia. (PAT) W dniu 18| czysto lokalny, o ile wogóle nie było złudze- 


b. m. sejsmografy obserwatorjnm krakowskie- 
go odrotowały nowe trzesienie ziemi w Bal- 
garf. Wstrząśnienia gruntu w Krakowie były 
i tak gwatłowne, że piórko sejsnearafu, zorjen- 
towanego na drgania z południowego wscho- 
du, zostało wytrącone ze swej osi i wskutek | 
tego przyrzad przestał działać. Przebieg zja- 
wiska został jednak całkewicei zamisany przez 
drugi sejsmograf, ustawiony w kierunku pro- 
stopadłym. 

Pierwsze drgania w Krakowie rozpoczęły 
się o godzinie 20 minut 24 sekund 56, zaś (rzy 
mimuty później mastąpiły główne wstrząśnie- 
nia, kióre trwały 3 minuty, poczem jeszcze 
w ciągu godziny  sejsmegraf nolował słabe 
drgania gruntu. W ten sposób ogólny charak- 
ter tego trzęsienia był taki. jak trzęsienie 
w dniu 14 b. m. Był on iednak kilka razy 
|intensywniejszy. Po północy o godzinie 24 
minut 20 nastąpiły nowe bardzo nieznaczne 
drgania. 

Bytomskiego trzęsienia ziemi. o którem do- 
noszą dzienniki, sejsmografy krakowskie nie 
zanotowały widocznie miało ono charakter 


5 osób bardzo 


Warszawa, 20 kwielnia. (AW) Wczoraj 
około godziny 6 po poludnin na podmiejskiej 
kolejce wilanowskiej nastąpiła niezwykłych 
rozmiarów katastrofa. 

Na trzecim kilometrze od Warszawy pociąg, 
idący z Warszawy do Konstantonowa, na sku- 
|telk wykolejenia się lokomotywy, nległ kata- 
strofie. 
| Lokomotywa, przechyliwszy się, wywróciła 
się na prawą stronę toru. Idący zaś za nią 


| 
I 


WYBUCH STRAJKU KRAWIECKIEGO W KRA- 
KOWIE. W dniu dzisiejszym we wszystkich pier- 
wszorzędnych zakładach krawieckich porzucili 
pracę czeladnicy krawieccy na tle akcji cznniko- 
wej. 

NIE BĄDŹCIE ŁATWOWIERNI! Do sklepu 
Wasiątkowej przy ul. Krowoderskiei 24, przyszedł 
| pewien nieznany jej osobnik, który pnzedstawił się 
jako funikejonariusz firmy Krakus, fabryki wódek, 
i zaproponował jej kupno spirytusu denalurowa- 
nego. Wasiolkowa wręczyła mu, jako zadatek, 88 
złotych. Pieniędzy, ani. spiryłusu nie zobaczyła. 
pdyż firma Krakus nie wysłała nikogo do niej 
z propozycją kupna spirytusu. Trzeba uważniej 
czytać kroniki i nie dać się nabierać na stare 
„trieki złodziejskie, 

IBAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETLNE- 
MI. Staraniem Koła VI T. S. L. im, J. Słowackie- 
go, odbędą się w niedzielę 22 b. m. o godz. 4-taj 
po poludniu w sali T. S. L. przy ul. św. Anny ń, 
„Bajki dla dzieci“ z obrazami świeblnemi. które | 
wygłoszą: znana artystka dram. u. Zofja Ordyń- 
ska i p. Karol Radwamek. Na program zlożą się 
bajki: „Tomcio Paluch", „Dziad i baba“. „W zbo- 
ża J. Ejsmonda, „Kubuś Łakomczuch* Z. Wyrob- 
ka“ — wygłosi p. Zofja Ordyńska, „Oluś u króla 
zimy” i „Śnieżka i siedm karzelków* — wypo- 
wie p. K. Radwamek, Wstęp 50 groszy 

ZAPOWIEDZIANY CYKL ODCZYTÓW Z DZIE- 
| DZINY PRAWA, poświęcony problemowi ustaw 
nowo wydanych, zainauguruje odczyt rektora dra 
Fryderyka Zolla p. t. „Dekret Prezydenta Rzpltej 
o prawie palentowem*, który odbędzie się we 
środę dnia 36 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali 
posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej przy ul. 
Długiej 1. Z uwagi na niszwykle aktualny temat 
(nowe prawo  palentowe ukazało się 22 mama 
1928 r.) i na osobę prelegenla, zapowiedziany od- 
czył, inaugunujący dawno oczekiwany cykl, urzą- 
dzamy przez Stow. Kand. adwokackich .w Krako- 
wie, wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 


WIZYTA ZNANEJ DZIAŁACZKI AMERYKAŃ- 
SKIEJ W POLSCE. Do Polski przybywa znana 
prelegentka amerykańska, p. Grace Monisson Poole, 
która co rok udaje się zagranicę, celem zebrania 
materjałów do odczytów, wygłaszanych następnie 
w szeregu miast amerykańskich. Pani Poole 
w bieżącym roku wybrała Polskę za cel swych 
studjów. 

WŁODZIMIERZ BURCEW PRZYBYWA DO) 
WARSZAWY. Do Warszawy przybywa znamy ro- 
syjkı powieściopisarz i działacz antybolszewicki, 
Włodzimierz Burcew. 

PODRÓŻE FINANSISTÓW. Radca prawny Ban- 
kers Trust, p. Dules, wyjechał w dniu 17 b. m. do 
Ameryki, natomiast w najbliższych dniach przy- 
będzie do Warszawy z Paryża doradca p. Charp, 
który już współdziałał razem z p. Dulesem przy 
pożyczce stabilizacyjnej. 

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ HOENE- 
WROŃSKIEGO. Ministerstwo poczt i telegrafów 
wyraziło zgodę na wybicie znaczka pocztowego 
z podobizną Hoene-Wrońskiego z okazji 150-tej 
rocznicy urodzin wielkiego filozofa. który — jak 
wiadomo — urodził się w Poznańskiem w r. 1778, 
a zmarł w Paryżu w r. 1853. Znaczki te mają 
mieć wartość 10-ciu groszy. 

FLAGA AFGANISTANU. W związku z przyby- 
ciem króla Afganistanu do Warszawy, prezydjum 
miasta postanowiło wykonać flage afganistańską, 
która przedstawiai białą gwiazdę na czammem tle. 
Flaga ta wywieszona będzie przez cały czas po- 
bylu króla na ratuszu warszawskim. 

FABRYKANT WARSZAWSKI OKRADZIONY NA 
60.000 ZŁ. Brygada kradzieżowa urzędu ślelczego 
zaalamnowana zosłała wieścią o niezwykle zu- 
chwałem włamaniu do mieszkania bogatego fabry- 
kanta trykotaży, Samsona Szapiro (Leszno 67), 
któremu skradziono drogocenną biżulerję. oraz pa- 
piery wartościowa, na ogólną sumę 60.000 zk 
Wyełani na miejsce wywiadowcy, odrazu skieno= 


niem, 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Sofja, 20 kwietnia. Według dotychczaso- 
wych obliczeń, zostało zbiszczonych ostat- 
niem trzęsieniem ziemi w Bułgarji około 1.300 
domów. Ponad 1.100 domów jest uszkodzo- 
nych do tego stopnia, że nie mogą służyć za 
mieszkania. 

Zabitych jest przeszło 100 osób. 

Szkody obliczają na kilkaset miljonów 
levów. h 


i We Filipepolu zburzone zostały 


dwie dzielnice. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


l Zofija, 20 kwietnia. Ostalnie trzęsienie 
ziemi zburzyło we Filipopolu dwie dzie'nice 
miasta, leżące kolo dworca kolejowego. Dotąd 
stwierdzono, że zginęło 15 osób, a 80 jest ran- 
nych. Szkody małerialne są olbrzymie. 


katastrofa na koiejce podmiejskiej pod Warszawa. 


cieżko rannych. 


wagon drugiej klasy sniętrzył się, padając na 
wywróconą lokomotywę. 
pękła rura manometru, powodując wybuch 
kotła, kłęby dymu i pary ogarnęły cały po- 
ciąg. 

Wśród pasażerów powstała panika. W wy- 
niku katastrofy 5 osób zostało bardzo ciężko 
rannych i poparzonych, kilkanaście osób do- 
znało lżejszych obrażeń. 


== |= 


wali podejrzenie na służącą, aczkolwiek ta osta- 
tnia uparcie utrzymywala, że nie wie o niczem. 
Wreszcie przyciśnięta do muru. przyznała, że 
bywał u niej jej kochanek, Majer Lwowicz (pseu- 
donim Majer Parch), pochodzący z Mińska Mazo- 
wieckiego, znany policji jako oszust, fałszerz pie- 
niędzy i paszportów, lecz i on niema z kradzizżą 
nie wspólnego. Wzięta w krzyżowy ogień pytań, 
przyznała się wreszcie do współudziału w kradzie- 
ży i wyznała, że w kradzieży brał udział Lwo- 
wicz, który ją do tej „afery“ namówił, obiecując 
wyjazd zagranicę, gdzie miał ich czekać szczęśli- 
wy byt. Fuksównę uwięziono, za Lwowiczem zaś 
zarządzono , pościg, który nie dał jeszcze na razie 
wyników. 

„NR. X. 36". Władze bezpieczeństwa w Warsza- 
wie aresztowały wczoraj handlarza żywym towa- 
rem, posiadającego ostatnio dwa, nazwiska: Jerze- 
go Ilartmanna i Leona Rychlickiego, figurującego 
w ksiegach policyjnych. jaka „Nr X. 36", 

TRZY LATA WIĘZIENIA ZAAPLIKOWANO 
„MAŁPIE“ ZA HANDEL ŻYWYM TOWAREM. 
Sąd okręgowy warszawski pod przewodnictwem 
sędziego Posenkiewicza, skazał w dniu wczoraj- 
szym Chaima Berga Silbersteina vel Małpę, vel 
Ruliana. za uprawiame handlu żywym towarem 
na trzy lata wiezienia. 


ORKA ia tc I EM różnego rodzaju i na rozmaitych te- 


WE LWOWIE. Od kilku miesięcy we Lwowie gra- 
sował jakiś oszust, kłóry podszywając się pod 
„Wiek Nowy“ i jego redaktorów, wyłudzał od róż- 
nych ludzi większe i mniejsza kwoty pieniężne, 
bądź tytulem „niezamieszczenia” jakiejś wiadomo- 
ści, bądź też tytulem „skladki“ dla biednego. 
Oszust ten zwykle telefonowal najpierw do odnoś- 
nej osoby, podszywając się pod nazwisko red. Da- 
niluka, upnzedzał ją, że pnzyśle chłopaka po pie- 
niądze i w ten sposób starał się uzyskać pawną 
kwotę. Później oszust, chcąc zdobywać jeszcze 
większe sumy, wpadł na inny pomysł Oto zaczął 
podszywać się pod nazwisko naczelmego redaktora 
„„Wieku Nowego“, Laskownickiego. Najpierw swoim 
systemem  telefonował do upatnzonej ofiary, po- 
czem po pieniądze wysyłał chłopaka z listem, na 
którym byl sfalszowany podpis prezesa Laskowni- 
ckiego. Oszustwa udawały się w zupełności, nai- 
wi ludzie prawie bez wyjątku dawali pieniądze, 
wreszcie go jednak aresztowano. Byl nim niejaki 
Henryk Peichmann, 28-letni elektromonter, kilka- 
krotnie karany za różne oszustwa. 


we Śwyientca. 


PRZEDSTAWICIELE SKARBU W PARYŻU. 
W dniu 18 h. m. wyjechali do Paryża na posiedze- 
nie Rady Banku Śląskiego: podsekretarz stanu 
w ministerstwie skarbu, p. Grodyński, dyr. depar- 
tamentu ogólnego, p. Starzyński, i radca Woytkie- 
wiez. Zapowiedziany wyjazd p. Woytkiewicza do 
Ameryki nastąpi dopiero po powrocie z Paryża, 
a więc prawdopodobnie nie wcześniej, jak w koń- 
cu przysztągo tvgodmia. 

POŻYCZKA OD AMERYKAŃSKICH WIERNYCH 
DLA PAPIEŻA, Jak donosi buffalowski „Dziennik 
dla wszystkiech“, w Watykanie złożył kandynai 
Mundelein z Chicago, papieżowi czek na 1,500.000, 
dolarów, jako „pożyczkę“ od amerykańskich wier- 
nych. 

LITEWSKA KOMEDJA SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Z Kowna donoszą: W Marjampalu zakończył się 
proces b. dyrektora policji politycznej, Raczysa, 
i siedmiu byłych urzędników policji, obwinionych 
o katowanie więźniów. Na rozprawę wezwano 60 
świadków, z których większość nie stawiła się. 
Akt oskanżemia zarzucał obwinionym, że w roku 
1925 dopuszczali się okrucieństw i  katowania 
aresztowanych. Pewna aresztowana kobieta była 
tak nieludzko skatowana, że dostała pomieszania 
zmysłów, co swego czasu było przedmiotem inter- 
pelacji w sejmie. W policji politycznej używane 
były specjalne maszyny do katowania areszto- 
wanych bez pozostawienia śladów na ciele. Pod 
wpływem  katowamia aresztowani  podpisywali 
przygotowane z góry prołokóły i brali na siebie 
winę, chociaż nie mieh nie wspólnego Z zarzuco- 
nemi im przestępstwami. Po odczytaniu aktu 


i 


Spustoszenia w Bułgarii. 


|z Hamburga do Amsterdamu, spadł w pobliżu miej 
| scowości Haarden w Holandii. 


Wskutek uderzenia | 


|= podsądni oświadczyli, ż2 wszystko to 


jest nieprawda i że proces wyłoczono im na pod- 
stawie fałszywych doniesień przywódcy socjal- 
demokratów litewskich, Pleczkajtisa. Narada trwa- 
ła zaledwie kilka minut, poczem ogłoszono wyrok 
uniewinniający wszystkich oskarżonych. 
KATASTROFA NIEMIECKIEGO SAMOLOTU 
PASAŻERSKIEGO. Wedle doniesień, nadchodzą- 
cych z Amsterdamu w tych dniach samolot pasa- 
żerski typu Fokkera, odbywając normalną podróż 


Przy lądowaniu 
urwane zostało skrzydło płatowca, oraz silnik. 
Ponieważ Ministerstwo Komunikacji nosi się z 
zamiarem zakupienia 5-ciu aparatów typu Fokke- 
ra dla obslugi polskich linji lotniczych, wiadomość 
powyższa winna być przestrogą, tembardziej, że 
katastrola z samolotami typu Fokera nie jest pierw 
szą- 


Matura w gimnazjach 
województwa krakowskiego I kieleckiego. 


Epzamin pisemny we wszystkich gimnazjach 
odbędzie się w następujących terminach: 9 maja 
z języka polskiego, 10 maja z historji, 11 maja z 
języka lacińskiego, 14 maja z matematyki, 15 ma- 
ja z języka nowożytnego, 16 maja z fizyki, 18 ma- 
ja z języka greckiego. 

Ustnene egzaminy dojrzałości rozpoczną się w 
następujących terminach: 

I. na obszarze województwa krakowskiego: 

a) w gimnazjach pasty.” w Białej 4 czerwca, 
w Bochni 30 maja. w Brzesku 30 maja, w Chrza- 
nowie 30 maja, w Dębicy 11 czerwca, w Gorlicach 
12 czerwca, w Jaśle 30 maja, w Mielcu 14 czerw- 
ca, w Myślenicach 30 maja, w Nowym Sączu I. 
5 czerwca, w Nowym Sączu I. 8 czerwca, w No* 
wym Targu 19 czerwca, w T[armowie I, II i HI 
30 maja, w Wadowicach 30 maja, w Wieliczce 21 
maja, w Zakopanem 30 maja. w Żywcu 19 czerwca, 
w Krakowie we wszystkich państwowych 22 maja. 

b) w zimnazjach prywatnych w Dąbrowie 22 
maja, w Grybowie 19 czerwca, w Jaśle 20 czerwca, 
w Krakowie we wszystkich prywatnych 11 czerw- 
ca, w Nowym Saczu Kcmitetu Obywatelskiego 2 
czerwea, w Nowym Saczu SS. Niepokalanek 31 
maja w Oświęcin'u im. Konarskiega 5 czerwca, 
w Rakowicach 4 czerwca, w Słaniątkach 15 czerw- 
ca, w Tarnowie Orzeszkowej 12 czerwca, w Tarna- 
wie SS. Urszulanek 4 czerwca, w Wieliczce 12 
czerwca, w Zbylitawskiej Górze 31 maja. 

II. Na obszarze województwa Kieleckiego: 

a) w gimnazjach państwowych 30 maja, tylko w 
Radomiu IL. 15 czerwca. 

b) w gimnazjach prywatnych w Będzinie Zgro- 
madzenia Kupców 23 maja, Jabne 4 czerwca, Krzye 
mowskiej 5 czerwca, Replińskiej 8 czerwca, w Czę» 
stochowie męskiem żydowskiem 29 maja, żeńskiem 
żydowskiem 31 maja, „Nauka i Praca“ 19 maja, 
SS. Nazaretanek 19 maja, w Dąbrowie Górniczej 


23 maja, w Jędrzejowie 12 czerwca, w Kamiennej 
Skarżysku 2t maja, w Kielcach Mickiewicza 23 
maja, Zimnowodziny 22 maja, w Kozienicach 13 
czerwca, w Olkuszu 15 czerwca, w Opatowie 13 
czerwca, w Ostrowcu 11 czerwca, w Radomiu. Gaj 
19 czerwca, Konopnickiej 5 czerwca, Przyjaciół Wie- 
dzy 11 czerwca, w Sandomierzu 13 czerwca, w 
Sosnowcu: Rzadkiewiczowej 13 czerwca, Zrzęesze- 
nia Rodzieielskiego 15 czerwca, w Staszowiewfh 
maja; w Stopnicy 13 czerwca, w Szezekocinach 
31 maja, w Zawierciu szkoły średniej 12 czerwca, 
Malczewskiej 14 czerwca. 


„Swiatowid” jako echo emocjonujących 
wydarzeń z całego Świata. 


Ostatni tydzień obfitował? w tak "ensacyjne 


renach świata, że tok tych wydarzeń, komen- 
towany doskonałemi ilustracjami i objaśniają: 
cym tekstem, staje się dla dzisiejszego czys 
telmika istotną potrzebą. Temu pragnieniu „te- 
lewizji* czyni zadość ostatni numer „Świato- 
wida“, w którym tak wstrząsające nerwami 
świata wypadki, jak transoceaniczny lot „Bre 
men“, lot do bieguna gen. Nobile i zamach na 
króla włoskiego w Medjolanie są najskrupu- 
latniej i bardzo pięknie odzwierciedlone, — 
„Światowid” interesuje wszystkich, bo inte- 
resuje się sam wszyslkiem: przenosi nas z 
lagun Wenecji, gdzie bawi min. Zaleski do 
Tybetu, tajemniczego kraju zagadek, z którego 
udało się wydrzeć dużo tajemnic St. Łempie- 
kiemu | Małachowskiemu; pokazuje urocze 
twamzyczki gwiazd filmowych w słonecznem 
Hollywood i straszne widoki katastrof i trzę: 
sień ziemi, pochłaniających tyle ofiar ludz= 
kich. Dla braku miejsca musimy pominąć tyle 
jeszcze innych ciekawych aktualności, z któ- 
remi „Świałowid* zazmajamia rzesze swoich 
czytelników, a które zwracają dzisiaj uwagę i 
zaciekawiemie całego świała. 


z sali sądowej. 


WIELKI PROCES PRZECIWKO KOMUNI- 
STOM. 


Dnia 17 bm. rozpoczął się w Białymstoku 
proces 166 członków komunistycznej  partji 
Białorusi Zachodniej. Przewodniczący sędzia 
Moszyński, Z ogólnej liczby oskarżonych 9 nie 
stawiło się. Wszyscy oskarżeni oświadczyli 
się jako bezwyznaniowcy. 

W ciągu pierwszego dnia zaprzysiężono 
świadków, których jest 249 i sprawdzono per- 
sonalja oskarżonych. 

SPRAWA DRA ŚWIRSKIEGO PRZED SĄDEM. 
Na kilka dni przed wyborami wielkiej wrzawy 
narobiła we Lwowie wiadomość o znalezieniu 
w biurach wyborczych bloku katolicko-narodowe- 
go wielkiej ilości kasietów, przywiezionych z Po- 
znania przez kierownika tego biura, dra Włady- 
slawa Świnskiego. Dochodzenia przeciwko dr. 
Świrskiemu zostaly już ukończone i dnia 27 b. m. 
odbędzie się przeciwko niemu rozprawa w sądzie 
powiatowym o przekroczenie prawa noszenia i po- 
siadamia zakazanej broni, 


AKEOUYTAZE 


NOWA R 


R 


EFORMA 


Dnia 20 kwietnia 


Z TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. Dzis, 
w piątek, po raz 5-ty „Kormtedja miłości" Molmara. 
Próby z „Domny Oretty* Giovacchima Forzano 
dobiegają końca. Publiczność krakowską zna tegoż 
autora uroczą sielankę miłosną „Dar poranka“, 
graną z powodzeniam na naszej scenie przed dwo- 
ma laty. Na zręczmie podmalowanem tle renesan- 
sowej Florencji przynosi „Donna Oretta" tensam 
mastrój radosnej pogody, z zasadzek zdrady, za- 
udrość | obrażonej dumy, dobywając zwycięski 
uśmiech  triumfującej miłości. Sztuka Forzana 
otrzymuje częściowo nową oprawę dekoracyjną 
i kostimową. 

Z TEATRU „NOWOŚCI" hitro, w sobotę 21 
b. m. o godz. 7.30 wieczorem, z nadzwyczajnem 
zaciekawieniam oczekiwany wodewił K. Krumlow- 
skiego p. t „Śluby Dębniekie", W premjenze wy- 
rępuje niezrównana nasza wodewilistka, pna Jam- 
ka Nowakowska, jako dziarska rybaczka Anka, 
p. Rewsku dzielny strażak pożarny, Tadzio Pilanski 
nadwiślański gołębianz, dziadem odpustowym bę- 
dzie dyr. Pilarski (Onufer), Fela Szafrańcówna gra 
mundatkę adwokacką, drem Fredziem będzie ele- 
gancki p. Kossowski. Prześliczne chóry rybackie, 
pieśni i kuplety, jak miammiej oryginalny balet 
urozmaicą tę niezwykłą premierę. „Śluby Dębni- 
ckie" będą powtórzone w niedzielę po południu 
o godz 3.30 i wieczorem tegoż dnia o godz. 7.30 
z występem p. Wnękówny, która dubluje nolę Anki. 
W sobotę po południu o god. 3.30 i w niedzielę 
grana o godz. 11 bajka dziecinna p. t. „Kop- 
ciuszek". 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra- 
kawie odegra w sobotę i w niedzielę o godz. 7.30 
wodewil w 4-ch aktach „Gołe panny“ Dawidow- 
skiego, zaś w niedzualę o godz. 3.30 wodewil 
w 5 aktach z tańcami K. Kmumiowskiego „Królo- 
wa Przedmieścia. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Komedja milości”, 
Sobota: „Donna Oretta" (premiera — nowość). 
Niedziela” Po pol. „Kiedy wrócisz?" (ceny po- 
południowe); wieczorem „Donna Oretta", ) 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn, 
„City“, ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 323, 
Codz, przedstawienie. — W sobotę i niedzielę popoł.: 
Viv-Eceklock, — Wstęp wolny. 


—— 


SZÓSTYM PORANKIEM SYMPONICZNYM ZW. 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW, który się odbędzie 
w niedzielę dnia 22 kwietnia br. o godzinie 11-tej 
przedpoludniem w sali Starego Teatru, dyryguje 
Wałery Berdjajew. Pod batutą tego znakomitego 
dyrygenta wykona Krakowska orkiestra symfonicz- 
na: Beethovena Ill. Symfonię (Eroicę), Wagnera 
Wstęp oraz śmierć Izoldy i Liszta Tasso lamento 
e triompho. Bilety w cenie od 1—5 zł. do naby- 
cia w kasie dziennej Starego Teatru (telefon 1485). 
z 331 


Å BA 
Z Maciie. 


Program siacyj radiotonicznych: 
na aobotę, dnia 21 kwietnia 1928 r. 


Kraków (566). Godz. 12: Transm, svgnalu Czasu, 
hejinału z wieży Marjackiej, kom. lotu.-met., oraz 
koncert płyt gramof.; g. J5—15.20: Transm. kom.: 
met, oraz gospod.; g. 15.30—16: Transm. jednego od- 
czytn dia maturzystów szkół średnich; g. 16.40—17.5: 
Odczyt p. t.: „Piękno ziemi polskiej — Tatry“, wygl. 
Prof. dr. Stanisława Niencówna; g. 17.20—17.45: Od- 
czyt p. t: „Dole i nocdole pieńni Ległonów*, wygl. 
p. J. A. Madov; g. 17.45—18.55: Audycja dla najmłod- 
azych: „Królowa śniegu", bajka Andersena, w wyko- 
naniu artystów taalru miejskiego; g. 19.5—19.15: 
Transm. kom. roln.: g. 19.15—19.85: Rozmaitości; R. 
19.35—2: Transm. z Warszawy odezytu p. t.: „Piotr 
Choynowski", wygł. red. Z. Dębieki; g. 20—20.5: 
Transm. hejnału z wieży Marjackiej; g. 20.5—20.30: 
Odczyt p. t: „Przegląd polityki zagranicznej ubie- 
glego tygodnia“, vigl dr. J, Reguła, wicegek, U. J.; 
m. 20,80: Transm. z Warszawy operetkt Fr. Lehara: 
„Nareszcie sami“; p. 22—22.30: Transm. kom. a War- 
BzAwy; g. 22,30—23,30: Transm, muzyki tan. 

Warszawa (1111). Godz. 12: Sygnał czasn, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, kom. lofn.-met, mu- 
zyka z płyt gramof.; pg. 15—15.20: Komunikaty: met. 
i gospod.; œ. 15.30—16: Odczyt p. t.: „Trójprzymierze 
1 Trójporozumienie"* wykł. prof, Wł. Dzwonkowski; 
g. 16—16.25: „Rola i znaczenie pracowni humaniaty- 
omnej", wygl. prot. J. Szumański; g. 16.25—16,40: Nad- 
program i komunikaty; g. 16.40—17.5: Odczyt p. t.: 
„Ustrój samorzadu powiatowego”, wygl. dyr. Józef 
Bek; g. 17.20—17.45: „Badiokronika" wygł. dr. Marjan 
Stępowski; g. 17.45: Transmisja z Krakowa: g, 19.5— 
19.15: Komnnikat rolniczy; g. 19.15—19.85: Rozmaito- 


lok 1 Org. Roln. ziemi wileń.: g. 17.20—17.45: Trans. 
misja z Warszawy; g. 17.50-—18.15:. „Kazik dla pań“, 
wygl. E. Bnnelerowa; g. 18.15—19: Audycja literacka; 
g. 10—19.25: Gnzetka radjowa; œ. 19.25—]9.35: Srgnał 
czasu 1 rozmaitości; g. 19.35—%0: Odczyt z działu 
„Nanka o Polsce“; p. 20.30: Transmisja operetki z 
Warszawy; g- 22.05: Komunikaty PAT.; g. 22.80—23.30: 
Transmisja muzyki tanecznej. 


Kultura I sztuka. 


Zjazd mikrobjolonów i epidemjologów 
polskich. 

Temin zjazdu mikrobjologów i epidemjolo- 
gów oznaczony pierwotnie ma 28 i 29 maja 
br., został przeniesiony na 2 i 3 listopada br. 
Zjazd odbędzie się we Liwowie. 


Międzynarodowa konferencja 


w sprawie choroby raka. 


W lipcu br. odbędzie się w londynie Mig- 
dzynarodowa Konferencja w sprawie choroby 
raka, Na konferencje tę wysyła swych przed- 
sławicieli 40 kmnajów. 


OCHRONA PIĘKNA ŚWITEZI. Na podstawie 
rozporządzenia Prezydeta Rzeczypospolitej o ochro- 
nie zabytków, wojewoda nowogródzki wydał raz- 
ponządzenie, zabranialące wznoszenia zabudowań 
nad brzegiem jeziora Świtezi, dzięki czemu piękna 
Świtezi zostanie zachowanę. Poprzednie zaś roz- 
porządzenie o ochronie flory leśnej i jeziornej Świ- 
tezi uchroni od zaginięcia jedyne gatunki flory 
przed lodowcowej, nie spotykanej gdzieindziej 

50-TA ROCZNICA ŚMIERCI MAURYCEGO 
GOTTLIEBA. W związku z przypadającym nieba- 
wem temminsm 50-tej rocznicy śmierci jednego 
z najwybitniejszych uczniów Matajki i Siemiradz- 
kiego, artysty malarza Maurycego Gottlieba, kra- 
kowska Rada wyznaniowa uchwaliła na ostatniam 
posiedzeniu uczcić tę rocznicę przez urządzenie 
w Krakowie wystawy dzieł Gottlieba, oraz odsla- 
mięcie, kosztem gminy izraelickiej, jego nagrobka. 

30-LECIE HENRYKA  ZBIERZCHOWSKIEGO. 
Domoszą ze Lwowa: Henryk Zbierzchowski obcho- 
dzić będzie wkrótce 30-lecie swej pracy literac- 
kiej. Z tej okazji teatr lwowski wystawi sztukę 
Zbierzchowskiego D. t. „Małżeństwo Loli". 

PRZYJAZD WYBITNEGO FRANCUSKIEGO BA- 
DACZA LITERATURY. W pierwsze] połowie maja 
przyjedzie do Polski p. Bouteron. wybitny badacz 
literatury, wielki sympatyk Polski. Wygłosi on 
szereg odczytów w Warszawie, Poznaniu, Wilnie, 
Krakowie i Lwowie. 

ARTYŚCI POLSCY W WIEDNIU. W wiìedeñ- 
skiej operz2 ludowej występują obecnie gościnnie 
ariyści polacy: Gustaw Chorjan i Piiffenlaks. Dy- 
rygentem orkiestry opery ludowej jest również 
Polak, dr. B. Wolfstal. Wczoraj odśpiewał p. Gu- 
starw Chorjan pamtję tytułową w „Fauście”, zy- 
skując — jak stwierdzają dzienmiki wiedeńskie — 
wielkie uznanie publiczności. 

FILM „METROPOLIS“ WE WŁOSZECH. Cen- 
zura włoska, która zabroniła wyświetlama w ca- 
dych Włoszech filmu „Melropoalis*, cofnęła obecnie 


ten zakaz. r 


BIBLJOTEKARZ SZWEDZKI W CIESZYNIE. 
Od kilku dni bawi w Cieszynie, w celach nanko- 
wych, bibljołekanz umiwersytetu w Upsali, p. Loo 


Per Hebbe. Prowadzi on studja w muzeum miej- 


skiem, oraz w bibjolece Szersznika. 

MIĘDZYNARODOWY KONKURS MUZYCZNY. 
Dnia 30 kwietnia upływa termin nadsyłania prac 
(pod adresem Towarzystwa Szerzenia Sztuki Pol- 
skiej Wśród Obcych, Trębacdka 4 m. 3), na Między- 
narodowy Konkurs muzyczny, organizowany przez 
amerykańskie Towarzystwo „The Columbia Pho- 
noegraph Company", celem przypomnienia światu 
geniuszu twórczego Franciszka Schuberta w setną 
rocznicę śmierci tego mistrza. 

W skład polskiego komitetu honorowego wchodzą 
następujące osoby: minister spraw zagranicznych, 
posłowie: Stanów Zjednoczonych, Estonji, Łotwy, 
w Polsce: minister wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego, dyrektor departamentu sztuki, 
pos. Józef Tangowski. prezes Tow. Szenz. Szt. P. 
W. O., oraz przedstawiciele świała muzycznego 
polskiego, estońskiego i łotewskiego (Łotwa i Eslo- 
nja należą do okręgu konkunsowego polskiego): 
Adolf Chybiński Zdzisław Jachimeeki, Lucjan Ka- 
mieński, Stanislaw Niewiadomski, Henryk Opień- 
ski, Ludomir Różycki, Felicjan Szopski, Grzegorz 
Fitelberg. Artur Lemba, Emi! Młynarski, Karol Szy- 
manowski, Józef Waitols. Pięciu ostatnich muzy- 
ków tworzą sklad polskiego jury. 

KONGRES PEDAGOGICZNY W BERLINIE. 
W dmiach od 12 do 17 kwietnia odbył się w Ber- 


ści: g. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Juliusz Kaden-Ban- j yin; map j racki i 
drowski”, wygl. rec. Z. Dębicki: g. 20.0: „Nureszcie | Unie, zowgamizowany przez niemiecki Związek 
sami“, operetka w 5 aktach Fr. Lehara. Wykonawcy: | nauczycielski, kongres pedagogiczny, połączony 


Orkiestra P, R. pod dyr. W. Elszyka, Z. Dobrowol- 
ska-Pawłowska, M. Makowiecka. A Wasiel i inni; 
p. 22—22,5: Sypnuł czasu | komunikat lotn.-met.; g. 
22.8—22.20: RKomunikaly PAT.; g. 22.20—22.80: Komu- 
nikaty: policyjny, sportowy, oraz nadprogram: g. 
22.80—34.80: Transm, muzyki tan. z danciugu „Oaza“, 
| dsl nod dyr. St. Petersburskiego t W, Roszko- 
wskiego. 


Poznań (5448). Godz. 11—14.15: Mnzyka gramofono- 
Wi. W przerwie notowania giełdy pien. i zboż.-tow.; 
14.18: Komunikaty PAT; gœ. 17—17.20: Gawęda 
arcerskn; g. 17.20—]7.45: Odezyt p. t.: „Przychody 
skarbowe (monopol, opłaty, podatki) wygl. p. Fr. 
Kolhnszewski, b. wicepr. Izby skarb.: g. 17.435—18,45: 
Koncert popol, orkiestry gimn. im. Pnderewskiego 
„Iamburizza”; g. 18.45—19.15: Nadprogrnm wygl. p. 
J. Warnecki, art, Tentru Pol; m. 19.15-19.35: 58-ma 
Jokcja języka franc. (kurs elenient.), wykł. p. Omer 
Neveux; g. 19.05—20: Odczyt. (Transmisja z Warsza- 
wy): g. 20—20.20: Komunikoty gospod.; æ. 20.30--22: 
Koncert wieczorny. Wieczór lekkiej mnzyki. Udział 
biora: H. Janochowa (sopran), J. Ściwiarski (humo- 
ryata), orkiestra „Tamburizza* gimn im. Padera- 
wskiego pod dyr. p. Kwaśnika. M. Sauer (akomn.); 
R. 22—232,20, Svpnuł czasu, komunik. meteor. i PAT.; 
g. 22.20—25.50: Nndprogram wygl p. JI. Warnecki, 
art. Teatru Polak.: ga. 22.50—24: Muzyka tan. z wi- 
„Cariton*; g. 24—1.80: V. koncert nocny lirma 
„Philips. 

Katowice (422), Godz. 16.20—16.40: Komunikaty Pol, 
Zw. Zrzesz. Gosn. Woj. Śl; g. 16.40—17.05: Odczyt 
D. t: „Piękno ziem! polskiej: Tatry“, wygl. prof. 
dr. St. Niemeówna; g. 17.5—17.20: Komunikaty: g. 
17.20—-17.45: Wykład historji Polski; œ. 17.45—18.55: 
Progra dla najmłodszych z Krakowa: œ. 18.55— 
19.15: Skrzynka Radiostacji katowickiej dla dzieci; 
p. 19.15—19.85: Rozmailości; œ 19.85—20: Odczyt z cy- 
klu: „Skarhowość państwowa” wygl. dr. Michał Rie- 
lak. nacz. wydz. skarh. woj. 61.; g. 20—9%0.30: Przerwn: 
g. 20.30—22: Tranam. z Warszawy: „Nareszcie Rami“ 
ńperetka w 8 aktach Fr. Lenhara: g. 29—22.30: Sygna? 
rzasn i komnnikaty PAT.: g. 22.30—28.90: Transmisja 
Fonesrtu. 

Wilno (435). Godz. 16-—-16.25: Chwilka litewska: g. 
16.25—16.30: Komunikat Zw. Kółek i Organ. Roln. z. 
włieńskiej: g. 10.30—10.55: „O wychowanin estety- 
cznem i nauee rysunku w szkole“, odczyt z działa 
„Sztuka“, wygl. Marian Słoncaki: g. 16.55—17.15: Od- 
czyt z działu „Rolnictwo“, w opracowaniu Zw. Kó- 


ków Nanczycietskich", 
wszystkie kraje Europy, reprezentowane na kon- | 


z szeregiem odczytów, pokazów praktycznych 
z życią szkolnego i wystawy. W kongresie wzięli 
udzial delegaci za wszystkich krajów Europy. Ze 
strony Związku polskiego namczycielstwa szkół 
powszechnych, oraz Zawodowego Związku nat- 
czycielstwa polskiego szkół średnich przyjechali 


do Berlina i brali udział w obradach: dymsktor wysokości s 
Karol Makuch, poseł Michał Wawrzykowski, Ka- | Rosji w tym okresie pokrył 


winno być ami celem an! środkiem dyplotna- 
cji.. Wprawdzie Macchiavel twierdził, że „,ro- 
zimny książę nie powinien dotrzymywać swe- 
go słowa, gdy przynosi mu szkodę i gdy oko- 
liczmości, które go spowodowały już nie istnte- 
ja... + Lecz hr. de Chambrun“ przeciwstawia 
temu tezę swojego znakomitego poprzednika 
przy dworze austrjackim księcia de Choiseula 
według której: sb 

„Le veritable fimesse est la verité, quelque- 
[ois dite avec force et toujours avec grace“, 

Powołując się na tradycyjne przykłady dy- 
plomacji na imiona i dmiałalność wielkich mi- 
strzów tej sztuki w ubiegłem stuleciu, hr. de 
Chambrun wywołał wspomnienia Talleyran- 
da i Mettermicha, z których p'erwszy służył 
wszystkim rządom, przewidując upadek każ- 
dej z władz kolejnych i prowadząc jasną po- 
litykę, opartą na zasadach i prowadzoną czę- 
slo drogami krzywemi a niekiedy i krętemi, 
natomiast drugi, ks. Metternich w ciągu ośmiu 
lat swojej ambasady i trzydziestu dziewięciu 
lat spędzonych na fotelu ministra spraw za- 
granicznych dał pnzykład kariery nadzwyczaj 
prostolinijnej, 

Obaj jednakże ci ministrowie postadali je- 
dem rys wspólny: obaj byli przenikmięci du- 
chem europejskim (d'esprit europeen), który 
nadaje polityce Metternicha specjalną cechę i 
odróżmia ja od polityki Richelieu'ego, Cavour'a 
i Bismarcka, wyłącznie kierowanych przez m- 
łeresy swoich krajów i nie mających tej pozy- 
cji sytuacji, jaką miał kanclenz austrjacki w 
Wiedniu aby wpływać na równowagę mię- 


dzynarodową. r ' 
Po wojnie światowej "umiejętność użycia 
„ięzyka europejskiego“ nabiera specjalnej 


wagi- 
| Demokracja zmieniła warunki socjalne i 
podstawy socjalno-gospodarcze świata. Monar- 
chje, albo znikły z powierzchni ziemi, albo 
dobrowolnie ograniczyły swoje prerogatywy. 


Dwory straciły swoje wpływy dawne, „le 
secręt da roi“ stal się przeżytkiem, tajna dy- 
plomacja została unicestwiona “moralnie i 
praktyeznie,»co nisznączy « bynajmniej, aby 
pałtowamia odbywały się na placu publicz- 
nym, albowiem należy rozróżnić przygołowa- 
nia i dyskusję, który znowu musi byćrjaw- 
nym. . Władza przeszła do parlamen$ów, do 
ludu. Zazidrosne o swą władzę parlamenty 
chcą wszystko kontrolować, niecierpliwa opi- 
nja chce o wszystkiem wiedzieć, i tu wyste- 
puje na scenę potęga i wpływy prasy, rosnące 
stopniowo ` wraz z rozwojem demokracji. — 
Współpraca” dyplomacji i prasy, jest Jedną z 
cech charakterystycznych polityki współczes- 
mej, i 

Dyplomata dzisiejszy musi interesować sią 
nietylko kwestjami wyłącznie  politycznemi, 
lecz i ekonomiczmemi i gospodarczemi i socjal 
nemi. Musi iść z życiem i rozumieć każde jega 
drpnięcie, Jeżeli demokracja zmieniła „le car- 
riere“ dyplomatyczną, to wynalazki naukowe, 
koleje żelazme, awiacja, telegrafy, telefony, ra- 
dja nie mniej głęboko przeobraziły rytm i wa- 
runki materjalne dyplomacji. 

Nie zmienią to wszakże samej istoty tej 
sztuki regulującej stosunki międzynarodowe, « 
polegającej na zabezpieczeniu interesów włas- 
zh kraju, w komplecie interesów powszech= 
nych. 

Ciekawy swój odczyt hr. de Ghambmm za* 
kończył sentencją Talleyranda, że „dyploma« 
cja nie jest wcale sztuką oszustw i dwuilico< 
woi“ — że — „jeśli dobra wiara jest gdzie” 
kolwiek bądź potrzebna, to przedewszystkjiem 
w umowach politycznych, bo tylko ona może 
zapewnić im solidność i trwałość. Tylko dobra 
wiara — oświadczył poseł francuski — da so- 
lidne podstawy | trwałość umowom gemew*= 
skim, tylko na niej wspiera się Liga Narodów; 
tylko ona stworzyć może dyplomację najlep- 
szą, dyplomację pokoju. 


Dział gospodarczy 


Niepowodzenia 


Stosunki hamdlowe niemiecko-rosyjskie, kts- 
re przed dwoma laty zdawały się rozwijać 
jak najlepiej, od pewnego czasu poczynają się 
coraz bandziej rozluźniać. Podstawy do ścisłej 
| współpracy z Rosją znajdowano w Niemczech 
w odosobniemiu—w jakiem Rosja pozostawała 
|pod względem gospodarczym, zwlaszcza od 
czasu zerwania bliższych stosunków z Anglją. 
Tymczasem wszelkie nadzieje zawiodły. Nie- 
dawne aresztowanie niemieckich inżynierów i 
monterów było tem bardziej charakterystycz- 
me dla panujących w łomie rosyjskich sfer kie- 
rujacych tendencji, ż9 niemiecko-rosyjski trak- 
tat handlowy z r. 1925 zabezpieczał nietykal- 
| ność osobistą Niemcom, udającym się do Ro- 
sji dla celów gospodarczych, również wiele 
daje do myślenia fakt, że aresztowania nastą- 
|piły w chwili gdy w Berlinie odbywały się 
rokowania o rewizję niemiecka-rosyjskiego 
traktatu handlowego, który zawiódł był ocze- 
kiwamia kontrahentów niemieckich. 


Źródeł rozczarowania Niemiec szukać male- 
ży w systemie planowej gospodarki rosyjskiej. 
Gospodarka ta bowiem opiera się w pierw- 
azym rzędzie na inlensywnem  popisranin 
(przywozu środków produkcji i surowców dla 
|przemysłu — a jak majwiększem niemal zu- 
pałlnem ograniczaniu przywozu artykułów kon- 
sumcyjnych. I tak mp. w r. 1926-27 93 proc. 
przywozu rosyjskiego stanowiły surowce dla 
przemysłu, maszyny, a jedynie 7 proc. przy- 
wóz artykułów konsumcyjnych, z czego 5 proc. 
ośrodków spożywczych, a tylko 2 proc. inne- 
go rodzaju artykułów konsumcyjnych. Niewąt- 
pliwie w przywozie instalacyjnym do Rosji 
pierwsze miejsce zajmowały Niemcy, które 
przywiozly w pierwszych trzech lawartalach 
1927 r. ogółem do Rosji 218.6 mil. marek to- 
waru, z czego prawie wszystko przypada na 
maszyny, artykuły elektrotechniczne, artyku- 
ły instalacyjne, surowce przemysłowe, arty- 
kuty chemiczne, 

Równocześnie zaś trudności wydobycia go- 
tówki za dostarczone Rosji instalacje i su- 
rowce hyły olbrzymie, tak, że pierwsza trzy 
kwartały r. 1927 dały dla Niemców ogółem 
saldo ujemne obrotów handlowych x Rosją w 
około 130 mil. marek. Wywóz do 
tylko 63 proc. 


l 


zimierz Maj i Jan Lewicki z Warszawy, a z Kra- | przywozu z Rosji do Niemiec, podczas gdy np. 
kowa dr. Władysław Filipczyk. W czasie kongre- |w pierwszych trzech kwartałach r. 1925, kie- 


su założono „Międzynarodową Federację Związ- 
w skład której 


gresie. Polska ma w tej Federacji zarezerwowaną 
odpowiednią ilość członków wydzialu, 


Czem się różni dawna dyplomacja 
od dzisiejszej. 


weszły | 


dy jeszcze mie było rosyjsko-niemieckiego 
traktatu hamdlowego — niemiecki wywóz do 
Rosji pokrył przywóz w 133 proc. 
Nic też dziwnego że tem stan mzeczy do- 
prowadził do zerwania rokowań handlowych 
niemiecko-rosyjskich. Jestto tem bardziej gro- 
mumiałe, że tendencje rozwojowe polityki go- 
apodarczej Rosji bynajmniej nie odpowiadają 
planem niemieckim. Rosyjska polityka im- 
portowa — polegająca na przywozie maszyn i 


Ciękawy odczyt wygłosił ostalniemi czasy | sprowadzająca szybkie uprzemysłowienie kra- 


poseł francuski w Wiedniu hr. de Chambrun 
p. t. „Les Diplomałes d'autrefois et d'au- 
jourd'hui“, 

Dyplomacja jest umiejętnością I sziłuką — 
umiejętnością ujęcia stosunków zewnętrznych 


DN 


Kronika ekonomiczna. 


WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH I MONO- 


narodów i sztuką paklowania. Głównem zada- |POLI ZA PIERWSZĄ DEKADĘ KWIETNIA 1928 R. 
niem dyplomaty jest obserwowanie i wierne | wyniosly ogółem 42 milj. zł, t. 1. o 6 mili. zł. 
odzwierciedłamie swoich spostrzeżeń w depe- | więcej, niż za pierwszą dekadę kwietnia 1927 r. 


szach. Do prawidłowej obserwacji 


trzeba |W tem wpływy z danin publicznych wyniosły 


wzbudzać ufność, dla pozyskania ufności trze- |23 milj., wobec 22 milj, wpływy zaś z monopo- 
ba na nią zasługiwać. Mylą się ci, którzy U-|lów 19 milj, wobec 14 milj. zł za pierwszą de- 
ważają sztukę intrygowania za podstawę 3a- |kadę kwietnia 1927 r. Daniny publiczne dały prze- 
wodu dyplomatycznego. Oszukiwanie nie po-|to za pienwszą dekadę kwietnia 1928 r, o 1 miljon 


ju — odbiera bowiem Niemcom nadziejs na 
przyszłość w kierunku rozwinięcia importu 
towarów o charakłerze konsumcyjnym i omas 
cza w niedalekiej przyszłości zamknięcie przya 
wozu do Rosji takich towarów, jak wyroby 
włókennicze, papierowe, skórzane, mineralne, 
zabawki, środki chemiczne i farmaceutyczne, 
szklanne, fajamsowe itp, które stanowią 
znaczną większość całego niemieckiego wywo- 
U. 

Do zerwania bliższych stosunków handlo- 
wych ż Rosją musiało siłą rzeczy dojść, a are* 
sztówańnie techników miemieckieh było tylka 
krokiem, który bezpośrednio przyczynił się do 
definitywnego pogorszenia stosunków. a 
nia zresztą, które rosyjska delegacja handlowa 
wysunęła w czasie rokowań o rewizję nie- 
miecko-rosyjskiego traktatu handlowego — 
szły tak daleko, że były nie do przyjęcia dla . 
strony miemieckiej. Żądanie udzielenia zmacz- 
mych, bo 600 mil. marek wynoszących kredy 
tów i towarowych kilkoletnich — żądanie do- 
puszczenia rosyjskich pożyczek wewmętnz- 
mych do oficjalnego notowania ma giełdach 
niemieckich, wszystko to były żądania za” 
wieszone w powietrzu, na które żadnej odpo- 
wiedzi pozytywnej mie mogli Rosjanie otze- 
kiwać od niemieckich kupców, zawsze ne 
trzeźwo obliezających wszystkie pro i contra 
każdej tranzakcji hamdlowej. W tym zaś wy- 
padku były tylko same contra. 


To też zę strony niemieckiej wysunięto 
wówczas propozycję utworzenia specjalnego 
banku eksportowego dla Wschodn, gdzie Ros 
sja mogłaby uzyskiwać znaczne kredyty to- 
iwarowe, ale zabezpieczone zastawami rzeczo+ 
wemi. Tego rodzaju propozycje miała już Ro- 
sia ze slrony innych państw — to też 
zgóry wiadomo było, że na tej podstawie doja 
ście do porozumienia jest więcej niż wątpliwe. 

Przy takiem ukształtowaniu się sytuacji go- 
spodarczej — która zgóry uniemożliwiała dail- 
szą ścisłą współpracę nosyjsko-niemiecką, a< 
resztowanie techników niemieckich było jedy- 
mie gestem ze strony rosyjskiej — obliczonym 
pnzedewszysłikiem na efekt w samej Rosji, ge» 
stem mą który uważano, że możma sobie po- 
zwolić, wobec tego, że i talk niema wiele do 
stracenia, 


Z polskiego punkilu widzenia oziębienie sto- 
sunków handlowych niemiecko-rosyjskich jest 
raczej objawem korzystnym, gdyż podnosi ono 
ponownie znaczenie, jakie posiada polski ry 
nek zbytu dla Niemiec. Rynek ten jest wygo+ 
ce pojemny właśnie dla niemieckich konsum« 
cyjnych towarów. Wśród całego bowiem przya 
wozu niemieckiego do Polski, na pierwszem 
miejscu stały zawsze przerobione iabryczmie 
artykuły spożywcze, wyroby włókiennicze, 
papier, a więc arlykuły o charakterze kon- 
sumcyjnym. 


zł. więcej, momopole zaś o 5 milj. zł. więcej, nia 
za pierwszą dekadę kwietnia 1927 r. 

ZATARG ZAROBKOWY W PRZEMYŚLE BU- 
DOWLANYM NA ŚLĄSKU. Sprawa zatargu zarob- 
kowego w przemyśle budowlanym na Górnym Ślą- 
sku po rozbiciu się ukladów na posiedzeniu. nad- 
zwyczajnej komisji pojednawczej w dniu 13 b. m. 
stanęła narazie na martwym punkcie, co dopro- 
wadzić może do bardze niepożądanych następstw 
w rozwoju ruchu budowlanego. . 

Pracodawcy uznają słuszność żądań podwyAki 
plac, nie chcą jednak wiązać się do rewizji płac 
w razie wzrostu drożyzny i decydują się raczej 


tai regat wioślarsisich 


NOWA REFORMA 


Cambridge — -ESRF 


Przed paru tygodniami odbyły się na Tamizie słynne na caly świat regaty wioślarskie uniwer- 
sylałów Cambnidge i Oxford. Regaty te cieszą się piękna, bo ośmdziesięciolelnią tradycją 1 uwa- 


żans Są za jedną z najpiękniejszych imprez spor 

regał, przedstawiające ma dalszym planie 

bieg zawodów, oraz na pierwszym planie ósemkę 
rywalowi z 


olbrzymie tłumy publiczności, 


Poniżej dajemy zdjęcie z tyeh 
obserwujące prze- 
niespodziewanie swemu 


towych Angliji. 


Oxfordu, 
Cambrnidgz. 


która ulegla 


z 
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dopuścić do strajku, wobec tego, że władze pań- 
stwowe nie odstępują od raz przyjętych cen kon- 
"kraktowych. 

Sprawa ta posiada zasadnicze zmaczenie dla bu 
downictwa nietylko na Górnym Śląsku, lecz w ca- 
łym kraju. 

WZROST WPŁYWÓW PODATKOWYCH WE 

FRANCJI. Wpływy z podatków w marcu b. r. o- 
, siągnęły dwa miljardy 687 milj, 901 tys, fr. W sto- 
stunku do tego samego okręsu czasu roku zeszłe- 
go wpływów faktycznych o 15,196.000 Ir. Nadwyż 
ka wpływów [faktycznych nad preliminowanemi 
wymiosła 251,201.000 fr. 


Łomskim. bokserze, którego już obecnie uważają 
za jednego z poważniejszych przeciwników obecne- 
go mistrza wagi półciężkiej. W ostałnich czasach 
Łomski odniósl nowe zwycięstwo, bijąc na punkty 
doskonałego boksera amerykańskiego Joe Sekira. 

OTWARCIE SEZONU AUTOMOBILOWEGO W 
POLSCE. Automobilklub Polski swój bogaty sezon 
tegoroczny otwiera dnia 6-go maja ciekawym kon- 
kursem na zużycie paliwa. 

Dla automobilu użytkowego próba taka poja 
da zmaczenie pierwszorzędne, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że np. w dziale aul osobowych różnica 
zużycia benzysmy na dysłamsie 100 klm. przekra- 


KONFERENCJA BANKÓW EMISYJNYCH W PA- 
RYŻU UKOŃCZONA. Konierencja delegatów ban- 
ków emisyjnych, w której z ramienia Banku Pol- 
skiego uczestniczył jego prezes p. St. Karpińska, 
zakończyła swe obrady. 

Komisja postanowiła nie ogłaszać żadnego ko- 
munikatu o osiągniętych rezultatach i nie uchwa- 
lila żadnych rezolucyj. am zaleceń. 

Z PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. Pnrzemysłowcy 
węglowi postanowili. wymówić górnikom dołych- 
czas obowiązującą umowę, której ważność kończy 
sig z dn. 1 maja r. b. W zwiazku z tem wydział 
wykonawczy rady zjazdu górników w ubiegłym 
tygodniu odbył posiedzenie, na którem postanowio- 
no wymówienia nie przyjmować do wiadomości 
i domagać się podwyżki płac w związku z wzrasta- 
jącą stale drożyzną. 

BEZROBOCIE W ANGLJI Wedlug statystyki 
urzędowej, ogłoszonej w Labour Gazette, orgamie 
urzędowym Ministerstwa Pracy, liczba bezrabot- 
nych w Anglii wykazywała w marcu stalą źniż- 
kę. Z liczby 12 miljomów pracowników różnych 
gałęzi, w wieku od lat 16 do 64. zatelestrowanych 
w Urzędzie Ubezpieczeń Spolecznych, w począt- 
kach marca z zasilków konzystało przeciętnie 1 200 
tys. osób, 

WYWÓZ DO ROSJI. Izba polsko-sowiecka w 
Warszawie otrzymała licencję na wwóz do Rosji so- 
wieckiej 27.000 tonn węgla górnośląskiego, którego 
wariość wyniesie około 175.000 dolarów, oraz na 
‘import żelaza i stali za sumę, przekraczającą 60.000 
dolarów, Wywóz tycli artykułów rozpocznie się do 
Rosji z chwilą ustalenia warumków technicznych 
z poszczególnymi przemysioweami Górnego Śląska. 


mi E yy: UW" 
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TABELA REKORDÓW PŁYWACKICH 
EUROPY. 


W związku z odbytemi w r. ub. w Bolonii 
zawodami pływackiemi o mistrzosiwo Euro- 
PY, połączyły się wszystike Związki pływac» 
kie Europy w Ligę, której sekretarzem genc- 
ralnym został wybrany dr, Donath (Węgry). 
Dr. Donath ogłasza następującą listę rekordów 
europejskich w pływaniu: 

Panowie. Styl dowolny: 100 mtir. A Borg 
(Szwecja) 1:00, 200 mtr, tenże 2:16.6, 300 mir. 
tenże 3:28.1, 400 mir. tenże 4:50.3, 500 mtr. 
etnże 6:08.4, 1000 mtr. tenże 13:042, 1500 m. 
tenge 19:07.2. 

Na piersiach: Wszystkie rekordy E. Rade- 
macher (Niemcy), a mianowicie: 100 mtr. w 
4:15, 200 mtr. w 2:50.4, 400 mtr. w 6.05, 
600 mir. w 7:40.8, 

Nawznak: 100 mtr. E. Kiippers (Niemcy) 
1:12, 200 mir. A. Schnmburg (Niemcy) 2.46.6, 
400 mtr. E: Günther (Niemcy) 6:08.9. 

Panie: Styl dowolny: 100 mtr. L. Lehmann 
(Niemcy) 1:142, 200 mtr. L. Lehmann (Niem- 
cy) 2:50.4, 220 yardów If M, James (Anzlja) 
2:46.6, 300 yardów H. M. James (Anglja) 
3:58.4, 400 mtr. M. Brann (Holandja) 6:11.8, ; 
440 yvardów H. M. James (Anglja) 6:01.6, 500 
metr. M. Ledonx (Francja), 500 yardów II. M. 
James (Anglja) 6:57,6, 1000 mir. E. M. Mayne 
KAmglia) 15:49.6, 1500 mtr. E. M. Mayne <An- 
glja 24:00.2 

Na piersiach; 100 mtr. E. Jacobsen (Danja) 
1:26.4, 200 mtr. E. Jacobsen (Dania) '3:16.6, 
400 mtr. B. Hazelius (Szwecja! 6:56.9.—— 

gk 100 mtr- W. Den Turk (Holandja) 

:22, 200 mtr. H. Wnnram (Niemcy) 3:18, £00 


| metrów 


mat H Wunram (Niemcy) 7:00.8 
SETETE 
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POLSKI BOKSER W AMERYCE. W Ameryce 
coraz głośniej zaczynają mówić o niejakim Leonie 


czuć może 20 litrów. 

Komkurs omawiany odbędzie się na szosie pod 
Czarną Strugą, przyczem będzie on zarazem pró- 
bą użycia zamiast benzyny, mieszanek apa 
sowych, sporządzonych według recepty prof. lay 
lera i Twanowskiego, 

Ponądło firma Michelin urozmaici imprezę tak 
tiekawemi demonstracjami, jak spowodowanie pęk- 
nięcia opony Confort-Bibendum w czasie na „szyb. 
szego biegu maszyny oraz zmianą kierunku ja- 
zdy o 180” na oponach zupelnie nien: ipompowa- 
nych, przy szybkości 60 klm. na godzinę. 

Zapisy do Konkursu na zużycie palwa, przyj- 
muje sekretarjat Komisji Sportowej Automobilklu- 
bu Polski, ul. Ossolińskich 6, w godzinach od 10-ej 
do 15-ej. 

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI LIGOWE. W najbliż- 
szą niedzielę odbędą się nast. zawody o mistrzo- 
stwo Ligi PZPN. W Wielkich Hajdukach: Craco 
via — Ruch, w Warszawie: Pogoń — Warszawian- 
ka, w Królewskiej Hucie: Śląsk — Legia, w Łodzi: 
LES Z ESC. we Lwowie: Polonia — Hasmo- 
nea 1 w Krakowie: Warta — Wisla.” 

BIEG SZOSOWY W SKAWINIE zorganizował 
Związek Strzelecki w dniu 9 bm. na przestrzeni 
okolo 7.000 mtr. W hiegu tym udział brało 13 zī- 
wodników, z których I-sze miejsce zdobyl Józef 
Stachura (Strzelec, Wieliozka w czasie 25 min.), 
I-gie Józef Hepetr (Strzelec, Skawina), ITl-cie Jan 
Sikorski (Sokół, Skawina), IV-le Szymon Opioła 
(Strzelec, Skawina-Rorek Szlachecki) 

NOWE REKORDY PŁYWACKIE. W zawodach 
midzy Purvżom i Genewą ustalil Thienpondt na- 
wy rekord pływacki, przebywając przestrzeń 100 
nawznak w czasie 1.18 min. oraz van Pa 
rys ustalił drugi rekord, przeplywając pnzestrzeń 
200 metrów na piersiach w czasie 251 minnt. 

UDZIAŁ POLSKI W ZAWODACH GIMNASTYCZ- 
NYCH NA OLIMPIADZIE. Do zawodów gimna 
stycznych olimpijskich zgłosiło. się dotąd 19 państw, 
t. j. Polska. Belgia. Ilolandja, Francja, Niemcy. Ir- 
landja, Włochy. Łotwa, Luksemburg, Meksyk, Mo- 
nako, Nowa Zelandja, Norwegia, Austrja, Portu- 
galja, Szwecja, Szwajcarja, Czechosłowceja i Sta- 
ny Zjednoczone. 

OSTATNIE WYNIKI MARSZU LOS ANGELES- 
N. YORK. Wadiug ostatnich doniesień o biegu 
tanskontynentalnym Los Angeles-Nawy Jork Włosi 
Piotr Garuzzi i Gusto Umek lrzymają się dość 
dobrze, Umek doszedł do 42 etapu, który. wiedzie 
z Oklahoma City do Chandler. (Oklahoma), podczas 
gdy Garuzzi na tym odcinku zajął drugie miejsce. 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajmuje 
Finlandczyk Suominen przed 2!-letnim Włochem, 


PPZRPPPRRRPTPPRPPF 
DAWID Silber, Bojanów. 
ur, 1894, zgubił książkę 
wojskową, którą nnieważź- 
nia, 336 
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ledyna istniejąca, niedościg" 
alona marka świa towa, ndo- 
wędniona zupełna gwarancja 
za każdą sztukę. Cona sprze* 
daży detalicznie za tuzin NF. 
1203 A. ca T= 
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HERSCH Kiinstlinger ur. 
11 listopada 1%01 Dobczyce 
zgubił dokumenty zwol 
nień wojskowych z roku 
1922, wydane w P. K., U. 
w Krakowie, które się 
unieważnia. 334 


POWAŻNA FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW 
poszukuje 


przedstawiciela 


na wojew. Krakowskie I Śląsk “ 


Firmy lub osaby odpow jedzialne majątkowo, 
.próśżone -2ą-6-zlożenie olett == Warszawa 1, || 
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Garuzzim. Umek zajmuje dwunaste miejsce. Przy- 
bycia biegaczy transkoniynentalnyche oczekują w 
Nowym Jorku 6 maja, jednak jest rzeczą wątpliwą, 


czy zawodnicy zdążą przebyć w tak krótkim, czas 


sie znaczną jeszcze przestrzeń. 

20 PAŃSTW BIERZE UDZIAŁ W PIŁKARSKIM 
TURNIEJU 'OLIMPIJSKIM. Do rozgrywek w za- 
wodach piłki nożnej zglosiło się ostatecznie 20 
państw: Argentyna, Niemcy, Egipt, Belgia, Bulza- 
rja, Chile, Estonja, Francja, Grecja, Iolandja, Wło; 
chy, Jugosławia. Luksemburg, Meksyk, Portugalja. 
Hiszpania. Turcja, Uruguaj, Stany Zjednoczone i 
Szwajcarja. Jak wiadomo, rozgrywki na Olimpja- 
dzie odbywają się systemem puharowym. 


Zatopione okręty Caliguli. 


Prace odkrywcze na jeziorze Nemi. 


Wkrótce już okręty Caliguli, pogrążone na 
dmie jeziora Nemi przez 1800 lat, ujrzą świa- 
tło dzienne. Nie pierwsza to próba ukazania 
potomności tych cennych zabytków z czasów 
cesarstwa rzyiuskiego, lecz jest nadzieja, że 
blisko trzyletnie prace komis} pod przewo- 
dnictwem prof. Gonrado Rieci nie zawiodą .już 
tym razem nadzieji archeologów. 

Dawniacjsze usiłowamia odzyskania okrętów 
zatopionych polegały ma windowaniu ich za 
pomocą specjalnie skonstruowanych haków i 
lim żelaznych z dna jeziora. Pierwszą taką 
próbę zainicjował w połowie piętnastego wie- 
ku kardynał Prospero Colonna, który polecił 
znanemu uczonemu mechanikowi Battista Al- 
berto wydobyć okręty Caligula przy pomocy 
lin żelaznych. W sto lał potem znowu usiło- 
wano wydobyć okręty w poszukiwani za 
skarbami i cennemi zabytkami  bibljoteczne- 
mi, które jakoby miał Caligula w bibliotece 
ma swoim pływającym pałacu. Lecz i te usi- 
lowania spełzły na niezem podobnie jak i na- 
stępne w 300 i 350 lat później, Przy tej ostat- 
niej próbie, przedsięwziętej w r. 1895 pod kie- 
runkiem inż. Elizeo Borghi uszkodzono okręty 
tak niefortunnie, że rząd nakazał przerwać 
prace ze względu na całość zatopionych gza- 
bylków. Wyłowiono wówczas kilka zupełnie 
nieuszkodzonych bardzo warlościowych za- 
bytków. które umieszczono w muzeum w Rzy- 
mie między innemi głowę lwa z bronzu, jako- 
też głowę meduzy, podobną do tej, którą w 
kulką lat później znaleziono w Tybrze. 

Niejednokrotnie uczeni roztrząsali kwestję, 
diaczego tak olbrzymie statki kursowały na 
tak małem, bez znaczenia ekonomicznego, ani 
strategicznego jeziorze, jak jezioro Nemi, któ- 
re ma niespełna 2 km? powierzchni i mieści 
się w kraterze wygasłego wulkanu Monte Al- 
bani. Zagadka została wyjaśniona: oto jezioro 
Neri odgrywało poniekąd rolę wilegjatury ce- 
sarza Caliguli, a okręty były pływającemi pa- 
łacdmi. Wiadório, że Caligula  cietpiał na 
nerwy i stale spędzał na lądzie bezsenne noce, 

2u$ "kofysani e slatku i powietrze morskie spra- 

wiało mu ulgę. Na większym okręcie przeby- 
wał cesarz, jego świta i nałożnice, na mniej- 
szym niewolnicy, których całą zyrają zwykł 
się otaczać ltchórzliwy i cerpiący na manię 
prześladowczą Caligula. Iistorja nie mówi nie 
o losie okrętów po śmierci cesarza, najpraw- 
dopodobniej pozostawiono je swemu losowi, 
rdza przeżarła dna i zatonęły. Być również 
może, że tnzęsienie ziemi, stosunkowo częste w 
tych stronach, zatopiło okręty nagle i dlatego 
te części, które już wydobyto, są nieuszko- 
dzone. 

Obecna komisja, pracująca nad eposobem 
wydobycia okrętów ma światło dzienne, doszła 
do przekonania, że niema innego wyjścia, jak 
w y'pompow anie wody z jeziora | BSN 
towanie ekrętów do brzegu. Cztery olbrzymie 
rury wypompują jezioro przy pomocy maszyn 
elektrycznie popędzamych i skierują masy wód 
na równinę Ariccia. Okręty są ponoś wielko- 
ści dzisiejszych statków, wyposażone w cu- 


downe rzeźby i ornamentację i przyczynią się 
niewątpliwie do uzupełnienia poglądów na 
kulturę rzymską. i 


Późne wiadomości. ' 


„ŚWIĘTEGO PUSTELNI= 
KA" W MEKSYKU. Bulfalowski „Dzienruk dlu 
wszystkich” podaje: „Z Teksas i innych południe 
wych stanów tłumy ludzi jeżdżą do wioski Espi“ 
nazo w Meksyku, gdzie żyje „Święty pustelnik“ 
i vobi cuda. Uzdrawia przez wlożenie rąk . zwilże4 
nie cudowną wodą. We wsi staje do 14.000 ludzi, 
chorych na wszystko, od ślepoty do trądu. Felor 
od lego tłumu bije pod niebiosy, lecz rząd nie 
slawia przeszkód, bo to mecz „wiary“ Zdrowi 
amerykanie śmieją się z naiwności prosłaczków, 
lecz chorzy jadą. do „pustelnika'. Jest to instynkt 
nędzy, której ostamią nadzieją jest nadprzynodzo. 
ność! i 

GWIERĆ MILJARDA DOLARÓW NA OGŁO- 
SZENIA W AMERYKAŃSKICH PISMACH, Na o- 
głoszema w pismach amerykańskich w zeszłym 
roku firmy wydały 225,000.000 dolarów. W tem 
353 korporacyj zaplacilo psmom przeszlo połowę, 
bo aż 22.500.000. 

RYZYKOWNY REKORD. Plywak Heilner z XN, 

Jorku chce zdobyć dziwny rekord. Jedzie na wy- 
spy Bahama nurkować w morzu. (Chce. osobiśare 
„zbadać”, czy rekiny zjadają kąmiących ludzu, czy 
tylko straszą”. 
NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA WE FRANCJI. 
W wyniku konkursu, jaki odbył się w Paryżu 
iw którym wzięło udział 300 wspólzawodniczek, 
jury ogłosiło za najpiękniejszą kobietę francuska, 
18-letnią Raymond: Allaun. Ma oma zamiar rywal 
zować z Galveston o tytuł najpięknieyszej kýs 
biety świata, 

ŚMIERĆ ZE STRACHU. Nieraz słyszano o tem, 
iż przestrach może stać się powodem śmierci. Oto 
kilka przykładów: Król pvuski. Fryderyk l; drze- 
miąc raz w fotelu, złąkł się tak bandzo nitcspo- 
dziewanego pojawienia się, żony swojej. Ludwiki 
Mecklemburskiej, chorej umysłowo, która uciekla 
z pod opieki slnzegących ją ludzi, że zdało mu 
się, iż widzi przed sobą ducha „Białej Damy“, 
której ukazanie: się zapowiadalo zawsze śmierć 
jednego z książąt brandenburskich. Natychmiast 
opanowała go silna gorączka. która po sześciu 
tygodniach spowodowało jego śmierć w 56-tym 
roku życia. Pentemann, malarz niemiecki z NVII 


PIELGRZYMKI DO 


wieku, umarł w.roku 1651 z pnzesłrachu, jaki 
odczuł na widok szkielełów. poruszających się? 
z powodu trzęsienia ziemi. Pani de Guerchi, córka 
hr. de Fiesque, umarła w roku 1672. zląkłszy się 
ognia. Marszałkowi de Momlreal zdarzylo się, iż 
podczas oficjalnego obiadu wysypano nań przy- 
padkowo solniczkę. Marszalek tak bardzo przejął 
się tym faktem, że rozchorował się wkrótce i umarł 
w roku 1716. W swych „Wspomniemiach i Por- 
trelach“ opowiada słynny kompozytor Halevy 
o smutnym końcu węglarza-muzyka. Tomasza 
Briitona, fundatora Klubu muzycznego w Angli; 
zmarłego na skutek nieszczęsnego żartu brzucho- 
mówcy, który rzekomo przepov.iedział mu rychłą 
śmierć, 

NIEZWYKŁY WYNALAZCA. Amerykańskie 
dzienniki donoszą, ż3 de Stanów Zjednoczonych 
przyjechał z łondynń angielski wynalazca 
Gnindel-Matthews. W Waszyngtonie? w tajnych 
sprawach odbyl konferencję z szefami armji i ma4 
rynarki. Wsławił się on wynalazkiem .promies 
nia śmierci“. Jest to skupiony prąd elektryczny; 
ze straszną silą rzucany na odleglość przez po- 
wietrze, bez innych przewodników. Wynalazek 
zrewolucjonizuje wojnę, bo może wstrzymać w po4 
chodzie  armj3, pociągi, motory i aeroplamy: 
Matthews twierdzi, że wkrótce udoskonali swój 
wynalazek przerzucania prądu w len sposób, że 
telegraf, telefon i wszelkie maszyny w fabrykach 
i w domu poslugiwać się nim będą bez drutów, 
Podobnie elektryczne aeroplany w powietrzu zaa 
silane będa tym wysłanym z ziem: prądem, 
Pnzyszlość pokaże, czy jesl coś na tem, czy to tyl 
ko amerykańsko-angielski bluff. 
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Najkorzystniejsze źródła zakupów 
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A. HAWEŁKA 


Kraków, Rynek gl. M4. 
„Pałace Spiski'" 


HERBATA 
RAKGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, naj- 

lepszym! W paczkach 

Ile tie Eg. Dla od- 
sprzedawców rabat! 


R Herbata 
1 Racka" 


Juljusz Grosse 
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„EE RREGS A 


ut, św. Gertrudy 8, tel. 273 


Ogłaszajcie się 
W Przewodniku 
„Nowej Reformy" 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY: kościelne 


Sp. Z 0, 0. SUKIENNICE 1, 
Kraków Magazyn fabryezny 
Rynek gł. 34 M. JARA, 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom . 


Aparaży 
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Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428 


FORTEPIANY 
PIANINA 
WŁ. BALGŃSK 


Kraków — Pałac Splski 


Przybory 
i piśmienne 


R. KLEKSNADROWICZ 


Basztowa 11. Tel. 311 I 4054 


Magazyn przyhorów 
blurawych. 
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczy ńskiego. 


